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Powitanie chlebem i mtodem
g mia « ■ * > dniaący R»<ły 

I r t Ł j  Republiki U lew- 
I m  wytautas Landsbeigis 
■Siul do rejonu szyrwinckiego.
2 ńna goje sp otat si«  w  sam °;

I  deputowanymi rejonu I 
kierownikami i przed- 

jawiddaml organizacji spote- 
oBjch oraz rudiów.

Następnie odbyło się spotka- 
oie w DK ze społecznością mia
s ta . Prcy wejściu do gmachu W . 
[̂ nrithorgła  powitał zespół tań
ca „K^urine- • “Szyrwinckiej 
SAofy Średniej nr 1. Tutaj też 
mer miasta A. Stanewiczius po- 
wital gościa bochnem chleba, 
natomiast przedstawiciele rolni
ków i Sajudisu —^  ogromnym 
serem i dzbanem miodu. 

Przewodniczący rady samorz^ 
du rejonowego K. Wisackas 
■bieli) głosu przewodniczącemu 
lady Najwyższej W. Landsbergi- 
sowi.
I Pod względem międzynarodo- 

|vfm, powiedział W. Landsbergis, 
BUta umacnia się, reformy cie- 
I  oą aę poparciem innych k ra
ili*- Odnotował, że. Litwa sta- 
lh  sę już członkiem kilku Orga- 

międzynarodowych, mó- 
| r t o związkach z krajami Mo- 
l ^ ^ d s ie g o .  daleką Islandią. 
I  y” ®*00 zostanie podpisany 
I  ««d  również z Francją. W ięk- 
Ę z J ™?Ie®y istnieją z  Rosja, 
Ipwueddał W. Landsbergis. Jest 
1 2 * 06 z Wycofaniem wojsk. 
| tnnvrł.ąc 0 pI0blem*cb wewnę-

R »dV
M a n S  flo tow a ł, *q |e8t 
I ?  opr^*° ' ale s ie rd z ił ,
I  » i * £ ? >lLWięks2o4ć ludzl u**
| La»j. złożoność okresu W  

I okfywniej
■ f ig  S .  *  *yciu politycz-

'* "k r e S lr * '16̂ 1 let- *
m°™  należy zbilan-

sować struktury władzy. Temu 
celow i przede wszystkim po
winno posłużyć referendum w  
sprawia restytucji urzędu pre
zydenta. Przewodniczący Rady 
Najwyższej stwierdził również, 
że niektóre wrogie wobec L it
w y  siły świadomie rozpowsze
chniają pogłoski, starają się 
zdestabilizować sytuację. W ie 
le nieprawdy zawiera również 
rozpowszechniona w  rejopie jed 
na z  rezolucji LDPP. Być może, 
również nadal będą snute różne 
sieci, będzie się odrywać ludzi 
od pracy. W  takiej* sytuacji, p o-' 
w iedział W . Landsbergis, może
my stosować tylko jedną naszą 
stałą broń. Jest to nasze uświa
domienie i zrozumienie. Powin
niśmy pojąć, że nasze państwo 
—  to my sami, co zrobimy, to 
będziemy też mieli, powiedział 
na zakóńczenie W . Landsbergis.

Aktualne problemy . poruszali 
również zgromadzenT. Były par
tyzant W . Akunis '  pytał, jak 
odwołać deputowanego do Rajdy 
Najwyższej, k tóry nie reprezen
tuje większości wyborców. Le-. 
karka A. Gudasziene w  imieniu 
zgromadzonych odczytała rezo
lucję, postulującą, aby oba re
ferenda przeprowadzić jedno
cześnie, mianowicie 6 czerwca. 
Nauczycielka D. M iliukiene za
proponowała, aby w  rezolucji 
umieścić również postulat do
tyczący- wpisania do referendum 
punktu o  odpowiedzialności za 
przestępstwa gospodarcze. W ie 
lu występujących wyrażało nie
zadowolenie z  dezinformacji, ja
ką rozpowszechnia się w  gaze
cie rejonowej „Stfrwinta". Na
stępnie W . Landsbergis odpo
wiedział na liczne pytania zgro
madzonych.

(ELTA)

Czy nadal będziemy 
oglądać Telewizję Polską?

I  znów wokół te lew izji głośno. Szczególnie zaogniły się emo
cje po kliku pismach generalnego dyrektora Telew izji i Radia 
Litwy Skirmantasa Waliullsa do Rady Najwyższej republiki, w 
którym jest mowa o  tym, że syfftacja finansowa Telew izji Litew
skiej jest krytyczna i w  związku z tym należy skracać programy. 
Dotyczy to I  programu moskiewskiego, Telew izji Polskiej oraz 
programów litewskich. Pierwsze pismo skierowane zostało 21 
kwietnia. W ywoła ło ono szczególny niepokój widzów oglądają
cych Te lew izję  Polską, gdyż jest tam propozycja, by  program 
TV P  był skrócony o 2 godziny. „Głuchy telefon" Uczbę godzin 
zwiększył do 6 i telefony w  redakcji są dosłownie gorące.

Poprosiliśmy dyrektora generalnego SK IRM ANTASA W  ALTU - 
U SA, b y  skomentował ten fak t

r* Landsbergis przyjął 
ŚChFD

! ^ ł (EL̂ 7 ma|a' Pize- 
( 7 &*liki Najwyższej

w . w .
“  Litwę 

M  Chrzęści-
I dziecięcego I

fftda  V *  Prayoyłą na Litwę I 

J? 1 p Mrt êryd™t 'e g o fu n l

jest dyrektor

programu funduszu na Kraje 
Europy Wschodniej i Środkowej 
Zdzisław Pawlik.

Fundusz Chrześcijański jest 
społeczną organizacją charytaty
wną, opiekującą się 0,5 min 
dziećmi w  40 krajach świata Jke 
z rodzin niezamożnych, sierotami, 
chorymi w  wieku do 18 lat.

K —  Na samym wstępie powiem 
starą jak świat prawdę, iż  z  pu
stego nie naleje^ nawet sam Sa
lomon. Nasza sytuacja finansowa 
jest tragiczna w  związku z  gwał
townym wzrostem cen za ener
getykę. Ministerstwo Łączności, 
w  którego gestii są wszystkie ka
nały, ciągle zwiększa rachunki, 
czyli faktycznie połowa całego 
naszego budżetu idzie na opłaca
nie uąług łączności. M y  płacimy 
dla nich ogromne pieniądze.

" — Sami otrzymujecie też za 
retransmisję? 

l i g  Tylko od  T V  Rosji. N ie  do
tyczy to Telew izji Polskiej oraz 
kanału Ostankino. Pogłoski o 
tym, że płaci nam Polska i M o- - 
skwa są tylko czczymi pogłoska
mi. Zresztą to zupełnie nor
malna sytuacja, bo za retransmi
sje powinniśmy płacić my, sko
ro korzystamy z ich programu. 
A le  czym?

A  skoro zaszła mowa o  kana
łach, więc Ich całkowite wyko
rzystanie —  to 2@Ua .Zarządu 
Telew izji, Rady N&Jwyższej. To 
omi 84 instytucją decydującą. 
M y możemy zgłaszać tylko pro
pozycje.

«— To znaczy oni decydująf a 
w y  wykonujecie?

—  N ie  można tego trakto
wać tak obcesowo, bo oczywiś
cie nie możemy być pasywnymi 
i czekać aż przysłowiowa manna 
z nieba się posypie. Czyli brać 
tylko pieniądze.-* Jeżeli musimy 
oszczędzać, to możemy zlikwido
wać niektóre pododdziały,

I-zmniejszyć etaty, ilość zagrani
cznych rozmów telefonicznych. 
Trzeba też rozszerzyć działal
ność komercyjną, ograniczyć 
przygotowanie programów ar
tystycznych, które są bardzo ko

sztowne. A le 7 jeżeli i to wszy
stko zrobimy —  bez pom ocy 'fi
nansowej nie-damy rady.- Tylko—, 
do końca roku musimy mieć 8o 
miliony rubli. A  ceny rosną co 
godzinę, w ięc i ta liczba może 
się zwiększyć.
'  —  Przy takiej kryzysowej sy
tuacji finansowej tworzone są 
nowe państwowe telewizje. Mam 
tu na myśli Telew izję Litwy 
Wschodniej.

—  Proponowałem kilkakrotnie, 
by tę telew izję włączyć do nas, 
bowiem korzystają z  naszej te
chniki, praw ie 20 naszych pra
cowników jest tam zatrudnio
nych,. Zresztą uważam, że chwi
lowo jesteśmy za biedni na dwie 
telew izje państwowe. Mówię 
dwie, a przecież w  najbliższym 
czasie zacznie działać jeszcze 
jedna nawpół państwowo-pry- 
watna: telewizja —  TeleVilnius 
Na całe szczęście, mają swój 
nadajnik.

Wróćmy (jo najświeższych 
propozycji, czyli do nowego ła
godniejszego pisma propozycji 
dla Rady Najwyższej republiki. 
Co zawiera?

—  Proponujemy tu zmniejszyć 
program telewizji Ośta^kino o 
10 godzin, o ile. nie opłaci za 
retransmisję ta firma. - Zmniej
szyć zmuszeń!- będziemy też co
dzienny I program T V  Litwy o 
3,3 godziny, nie dając porannych 
wiadomości i rozpoczynając wie
czorny program od godziny . 19. 
Punktów jest o wiele więcej — 
podaję zasadnicze.

 —. Nie wspomina Pan o Te
lewizji Polskiej.

— - Chcemy zachować ją w ca
łości. O  ile dojdzie do skrótu o 
dwie godziny — ' to już gestia 
telewizji Litwy Wschodniej, któ
ra w  drugim półroczu ma być 
transmitowana stale na tym 
polskim kanale.

* “ —  W  świetle tego oszczędza
nia, jaki Jest los codziennego 
studia polskiego oraz niedziel
nych „Rozmów wileńskich"?

—  Chcę podkreślić, że co 
się tyczy tych audycji oraz 
wszystkich Innych programów 
mniejszości narodowych zostaną 
one zachowane w całości. Nie 
jest to tylko moje osobiste zda
nie, ale wszyscy są zgodni co 
do tego. Akcentuję to raz jesz
cze.

— Życzyć tylko należy, by 
(Dokończenie na str. 2)

Zagraniczni dziennikarze—w Litwie

N ,  barykado!
: k  y J l l  | i

bele, worki z piaskiem,

\ \114 ^ sunkI dziecięce —  
u ^tein, w* ^ szczere —  to widok przed* 

°d ty!* ° 8lądali^ y  więcej niż pół- 
Tu tu tr® Rocznych wydarzeń stycz- 

n» ' W rnorfii. *>rzê  krzyżem zbierali się lu*J 

tinj1* Zf*Uc4il 0 *

; Olo u 7'^®Ulśniy śię ju t do barykad, I 
Z Winroltu ,08ennym dniem majowym

pomyślność jutra, to tu 
Zwu lttCZen'a* medale, bilety woj- 

łYzwi, - ^ ŁU' ^ raszna to prawda, ale

,lentoî  " “ Werane. Wiośnie taki *n
•«n, -JltMu -

e*Poiy^nł '  utrwalił na zdjęciu nasz 
1 WMer, Chartn.

W izyta przedstawicieli zagra
nicznych środków masowego 
przekazu, która miała odbyć się 
w  dniach 4—5 maja, została o 
tydzień przesunięta i  nastąpiN w 
najbliższy poniedziałek—wto
rek, tj. I I— 12 maja br. Dzien
nikarzy interesuje przebieg re
formy rolnej, reprywatyzacja 
ziemi, problemy wprowadzenia 
bezpośredniego zarządzania w  re
jonach wileńskim i  solecznickim. 
Podajemy szczegółowy program 
ich poi)ytu.

Przewiduje ' się, że w pierw
szym dniu w Radzie Najwyższej 
RL spotkają się orli z A . Ażu- 
ballsem, przedstawicielem do
spraw prasy RN RL, R. Ozola- 
sem —  przewodniczącym ko
misji problemów regionalnych,
J. Dringelisem —  zastępcą
przewodniczącego komisji RN
do zbadania antykonstytu
cyjnej działalności Rad sa
mo rządów rejonu solecznickie 
go i m. Snieczkus, z W . Pa wilio 
nisem r=-. przewodniczącym 
misji spraw zagranicznych RN 
RL.

Potem odbędą oni rozmowę z 
K. Milkeraitisem, śledczym de
partamentu do badań prze
stępstw prokuratury RL oraz 
spotkają się z polską frakcją Ra
dy Najwyższej.

Po obiedzle o godz. 13.30 w 
gmachu rządu (ul. Gedimino 11). 
przedstawiciell prasy zapozna z 
przebiegiem reformy rolnej, re- 
prywatyzacja M. Treinys, prze- 

I wodniczący komisji rolnej RN

oraz S. Waltkewiczius, kierow
nik działu prywatyzacyjnego 
rządu.

W  tym dniu wysłuchają oni 
również opinii J. Jurgelisa i W. 
Jarmolenki, przewodniczącego i 
członka komisji praw obywateli 
i narodowości Rady Najwyższej 
oraz A . Szwelnysa —  zastępcy 
dyrektora generalnego departa
mentu narodowości, a także 
członka komisji do spraw samo
rządów RN J. Dringelisa i dy-t 
rektora działu samorządów rządu 
A  Gylysa.

Następnego dnia, we wtorek 
około godz. 9.30 — dziennika
rze odwiedzą polsko-rosyjską 
szkołę w Turgielach, gdzie zapo
znają się z zagadnieniami oś
wiaty w  rejonie solecznickim. 
Nieco później będą gośćmi 
wspólnoty staroobrzędowców w 
Mikriszkach. Natomiast o go* 
dżinie 14.30 spotkają się oni z 
indywidualnymi gospodarzami 
rejonu solecznickiego. Odwie
dzą również wieś Rymaisze, 
gdzie odbędą rozmowę z miej
scowymi mieszkańcami. W  pro
gramie''przewidziane jest też 
spotkanie z pełnomocnikiem 
rządu na v rejon solecznicki A. 
Hlglrdasem oraz w godzinach 
wieczornych . o godz. 18.50 —• z 

“przedstawicielami organizacji 
społecznych i mniejszości naro- 
dowych.

Ogółem oczekuje się przyby
cia do Litwy około 30 dzienni
karzy zagranicznych.

Inf. wl. .=
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Przem iany zachodzące na 
wsi w  w iększym  czy  mniej* 
szym  stopniu dotyczą każde
g o  je j mieszkańca, każdej 
rodziny. W ym ow n ie  o  tym  
św iadczy rów n ież poczta re
dakcyjna, jak  też liczba inte
resantów  zgłaszających się 
w  sprawach p ryw atyzacji 
m ienia byłych  gospodarstw  
rolnych, zw rotu  ziem i o jców . 
O to  za ledw ie  znikoma część 
tych dow o d ów  różnorodnych 
trosk m ieszkańców wsi.

W ie lu  m ieszkańców  gm in y  
e jszysk ie j w  rejon ie  soleczni- 
ckim  ostatnio zan iepokoiła  
krążąca p o  wsiach pogłoska, 
że  skoro wezm ą ziem ię, zo . 
staną pozbaw ien i em erytu ry  
—  pisze rencistka Irena Bła- 
żuk ze  wsi Żegaliszk i. Pani 
Błażuk rów n ież n ie  w ie , co  
ma robić. —  Chcę odzyskać 
ziem ię  p o  ojcu, b y  przekazać 
ją  synow i, a le  je że li w ó w 
czas n ie otrzym am  em erytu
ry , co  będę robiła? —  zasta
naw ia s ię  p. Błażuk i  prosi 
o  w yjaśn ien ie . K w estia  ta 
rów n ież n iepokoi pana Sale- 
Usa ze  w s i Gudalina w  re
jo n ie  szyrwrnckim .

Podobne pytania m ieliśm y 
ju ż  w cześn ie j, b o  taka p lo 
tka w  sw oim  czasie, b yć  
m o że ,'‘głoszona z  n iew ied zy  
c z y  z p rem edytac ją  ajriegła 
też w ie le  w s i reion u  w ileń 
sk iego . T eraz, ja k  się oka
zuje, ogarnęła  now e te ren y  
w  poszukiwaniu ła tw o w ie r 
nych. O tó ż  p isa liśm y ju ż  i 
jeszcze  raz pow tarzam y, że  
odzyskan ie z iem i mta ty le  
w spóln ego z. p ozb aw ien iem  ̂  
em erytury, co , p iern ik  do 
w iatraka. Bo k ażd y  em eryt, w  
ciągu długich la t s w o je j p ra
cy  zarob ił na em erytu rę  (z 
je g o  za rob k ów  Regularnie 
w y liczan o  na św iadczen ie  so
cja lne, w  tym  na em erytu rę ) , 
i  n ik t n ie  ma p raw a  pozba
w ić  g o  je i, n ieza leżn ie  od 
tego, c zy  w z ią ł z iem ię  c z y  
nie. M o im  zdaniem , tak ie  
w yssane z  pa lca  w iadom ości, 
m oże rozpow szech n iać ty lk o  
ten, k tó r y  je s t za in teresow a

ny, ż eb y  b y li w łaśc ic ie le  n ie  

b ra li ziem i, bo, być Mnożę, 

sam ma zam iar skorzystać z 

n iej.

Józefa  Siem aszko ze  w s i 

H ajdan iszki w  re jo n ie  w i

leńskim  .zw ró c iła  s ię  z  proś. 

bą o  w yjaśn ien ie , c z y  słusz

nie postępu je  tym czasow a 

adm inistracja b y łe g o  k o ł

chozu „O jczyzna** odm aw ia 

jąc  j e j  w y p ła ty  te g o  przed-.

siębioretwa rolnego. J. S ie
m aszko p rzepracow ała w  
gospodarstw ie 23 lata, ale 
g d y  się zw róciła  d o  biura, 
usłyszała w  odpow iedzi, że  
j e j  się nie na leży  w yp ła ta  
roln icza , bo na 1 listopada 
ub. r. nie fijju row ała  , na liś 
c ie  robotn ików - kołchozu. O  
w y jaśn ien ie  poprosiliśm y 
praw niczkę M in isterstw a Rolr 
nictw a A .  Petrauskaite, k tóra  
stw ierdziła , iż  zgodn ie  z  try 
bem  przydzielan ia, ob licza
nia i  w ydaw an ia  d oce low ych  
kom pensat rolnych, i  w yp ła t 
p rzedsięb iorstw a ro lnego, o- 
soby, k tóre  na 1 listopada 
ub. r. n ie  p ra co w a ły  w  da
nym  p rzedsięb iorstw ie  (po
m im o że  w cześn ie j odpraco
w a ły  tu  d łu g ie  lata ) n ie  b y ły

m isje p ryw atyzacy jn e , zaś o  
doce low ych  kom pensatach 
roln iczych  —  re jo n o w e  dzia
ł y  rolne. A le  n ie p óźn ie j niż 
d o  1 września 1992 r.

Zaśw iadczen ia  o  jed n ora 
zo w ych  w yp ła tach  ora z  doce
lo w ych  kom pensatach 'r o l 
n iczych  na o tw arc ie  kon ta 
in w es ty cy jn ego  są w ażne 
w  p rzec iągu  15 dni od  ich - 
otrzym ania. T rzeb a  m ieć 
nadzieję, że  c i ro ln icy , a jes t 
ich  sporo, k tó rzy  nie. u zy 
skali tych  w yp ła t, term i
n o w o  tj. d o  1 lip ca  br. za 
d bają  o  o tw orzen ie  kon t 
in w es tycy j nych.

N atom iast Łu c ja  R ogoża , 
w  im ien iu  sw ego  o jc a  Stani, 
s ław a W a len ty n o w icza  p ro 
si o  pom oc w  odzyskan iu

i w arunkach  p rzyw racan ia  
p raw  w łasności o b yw a te li do 
zach ow an ych  nieruchom oś
ci, w  artyku le  2 , w  k tó rym  
w ym ien ia  s ię  ob yw a te li up
raw n ionych  do p rzyw rócen ia  
w łasności, w  pun kc ie  2  m ó
w i  się: „P o  śm ierc i b y łe g o  
w łaśc ic ie la  —  je g o  dzieciom  
(dz iec iom  p rzyb ran ym ) rod zi
com  (rod zicom  przybranym )... 
a  w ię c  pan  S. W a len ty n o 
w ic z  m a parawo d o  z iem i J. 
J ab łoń sk iego  jak o  syn p rzy 
b rany. W a r to  w ię c  zw róc ić  
s ię  d o  a rch iw u m  jeszcze  raz, 
m oże odn a jdą  te g o  d ow ody. 
J e że li n ie , to  trzeba  p róbo
w a ć  u d ow od n ić  to  d ro gą  są

d ow ą  w  ob ecności św iadków , 

k tó rzy  są.

E^zede W8zy8tu.
w ie  braku Z S f i l  >w ie  braku K

6 '5  ha U R f  ^
P os iid iS ?  S  i  

M n i e  od 
otrzym ał w
H i  Tirzeh? i

P  § 1  « 1  S M
otrzym ał I  §  
kupił. Trzeba 1  .
H  I I  i H
z iem i i  ieszcze -7 

do archiwum j  S  
d zie  negatVwnj  ' 3  
na ie j podstawie n Z ® 1 
cać się do s ą l u T ^ ’
1 1  świadków 
praw o w ta sn o ic iteT ""1 
ce j oowierzchni.Ciernista droga da odzyskania ziemi 3 1 1 1 *
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u w zględn ione. A le  ostatnio, 
tj. 23 k w ie tn ia  br., R N  R L  
p rzy ję ła  uchw ałę  nr 1— 2522 
w noszącą p op raw k ę  do po
p rzedn iej. Z go dn ie  z  tą  po
p raw ką  w yp ła ta  n a leży  s ię 
n ie  ty lk o  em erytom , osobom , 

-k tó r e  z a ło ży ły  gospoda  r. 
s tw a chłopsk ie, in w a lid om  I, 
I I  grup, k tó r zy  n im i zosta li 
p racu jąc w  gospodarstw ie , 
a le  -  te ż  robotn ikom  i  cz łon 
k om  d an ego  gospodarstw a. A  
w ię c , ch ocia ż p . S iem aszko 

'o d  d łu ższego  czasu n ie  p ra cu 
je  w  gospodarstw ie , a le  skoro  
nadal jes t i e g o  człon k iem , na
le ż y  s ię  j e j  w yp ła ta  gospodar
s tw a ro ln ego , za  od p ra cow a 
ne 23 lata, w  tym  ko łch o z ie . 

C o  p raw da, jak  podk reś liła  
A .  /Petrauskaite, jfeszeze n ie  
zosta ł u sta lony m echan izm  
ob liczan ia  w yp ła ty , to te ż  
trzeba troch ę  zaczekać.

P rz y  o k a z ji in fo rm u jem y , 
że  zg o d n ie  z  zarządzen iem  
nr 258, te rm in  o tw ie ran ia  
kon ta  in w es ty c y jn ego , a w ię c  
p rzyzn aw an ia  je d n o ra zo w e j 
w y p ła ty  p a ń s tw o w e j o ra z  
o trzym yw a n ia  zaśw iadczeń  
o  d o c e lo w y c h  kom pen sa
tach  ro ln ic zy ch  zosta ł p rz e 
d łu żon y  d o  1 lip ca  br. P o  

u p ływ ie  te g o  term in u  w  w y 

ją tk o w ych  w yp ad ka ch  o  

p rzeznaczen iu  i  w yd aw an iu  

zaśw iadczeń  jed n o ra zo w y ch  

w yp ła t p a ń s tw ow ych  d ecy 

du ją re jo n o w e , m ie jsk ie  ko-

ziem i. P isze  ona: „ W  1911
roku  m ó j o jc ie c  S tan isław  
W a len tyn o w icz , w  w iek u  
la t s iedm iu, b y ł  odd an y  za 
syn a d o  brata sw e j m atk i (z 
dom u A p o lo n ii  J ab łoń sk ie j) 
J ó ze fa  Jab łoń sk iego . W  1924 
r. J ó z e f Jab łoń sk i zm arł, z o 
s taw ia ją c  w  spadku o jcu  ca 
łą  gosp od a rkę  i  z ie m ię  p s  25 
ha (b y ł  kaw a lerem ). D o  1949 r. 
z iem ia  na leża ła  d o  ojca< 
B ył ku łak iem , p o tem  g o  roz- 
ku łaczon o  za b ie ra ją c  z w ie 
rzęta  d om ow e , inw en tarz. 
N as tępn ie  zm uszon o w stą 
p ić  d o  kołchozu .

O jc ie c  z ło ż y ł  p o trzeb n e  pa
p ie ry  d o  g m in y  n iem en czyń - 
sk ie j na od zy sk an ie  z iem i. 
Jedm akże z  a rch iw u m  n a  
s w o je  n a zw isk o  n ie  o trzym a ł 
od p ow ied zi, a na  n a zw isk o  
J ó z e fa  Jab łoń sk iego , -a d y ż  
d ok u m en ty  są ty lk o  z  1923 r.

W  gm in ie  n iem en czyń sk ie j 
o jc u  p ow ied z ia n o , ż e  śk oro  
b y ł  u b ra ta  m a tk i (w u jk a ) 
z iem ia  m u s ie  n ie  n a leży , 
ch o c ia ż  p rz e z  t y le  la t o p ie 
k o w a ł s ię  w u jem , p ra co w a ł 
na te j z iem i, p ła c ił podatk i. 
N ies te ty , n ie  pos iada  żadn ych  
doku m en tów . Są ty lk o  są- 
s iedzi, k tó r z y  ra zem  .m iesz
k a li i  z  k tó ry m i g ra n ic zy ła  
je g o  z iem ia ".

D z iw i nas n ie c o  tak i sto
sunek s łu żby  r e fo rm y  ro ln e j 
gm iny- n iem en czyń sk ie j. P rz e 
c ie ż  w  u staw ie  RL, o  t r y b ie

Szkoda,, że  w  dan ym  w y 
padku p ra co w n ic y  gm in ne f 
słu żby  r e fo rm y  ro ln e j naw et 
n ie  p ró b u ją  szukać nozytyw * 
n eg o  za ła tw ien ia  sp raw y, by 
un iknąć k rz y w d y  człow iek a . 
W y b ra l i  n a jła tw ie js zą  d rogę : 
od m ow n a  o d p o w ied ź  i żadn e- 
g o s o b i e  k łopotu !

O  s w y ch  zm artw ien iach  z  
p o w o d u  tru dn ośc i w  od zys
kan iu  o jc o w s k ie j z iem i na
p isa ł d o  nas ró w n ie ż  m iesz
kan iec  W iln a  B ron isław  
D ziatłow sk i. P o n iew a ż  do 
b u jw id z isk ie j gm in n e j słu żby 
re fo rm y  ro ln e j, d o  k tó re j 
z ło ż y ł podan ie, o  ustalen ie 
w łasn ości, c ią g le  n ie  nadch o
d z iły  doku m en ty  z  arch iw um , 
sam  s ię  z g ło s ił  d o  arch iw um . 
P o  pok on an iu  p ew n ych  tru
d ności o trzym a ł zaśw ia dcze 
n ie, ż e  o jc ie c  pos iada ł 6,5 
d z ie s ięc in  z iem i. A le ,  jak  
tw ie rd z i au tor listu, p rz ec ie ż  
o jc ie c  m ia ł 11  ha  i o  tym  

/p isałem  w  podan iu . Od,po- 
I  w ied z ian o , ż e  w  .archiwum 
I n ie  zn a le z io n o  w ię c e j  doku - 
[ m en tów , m o że  są  w  S w ięc ia - 
\ nach. O d w ie d z ił  te ż  a rch i

w u m  w  S w ięc ia n a c li —  a le  
b ezsku teczn ie . „D la c ze g o  
m n ie  n ie  zw raca ją  ziem i, a 
ju ż  ro zsp rzed a ją  ją  d rugim , 
za b ija ją  k o łk i, w y d a ją  dz ia 
łk i na bu d ow ę. P ro szę  w y 

jaśn ić  d o  k o g o  m am  s ie  udać, 

ż e b y  m i z w ró c il i  o jc o w sk ą  

z iem ię  i p o z w o lil i  tam  zbu-L

 J ła  Xl0
■ lam en ty , p r a c o ^  . 

re fo rm y rolnej p o jJ  
dać zaświadczenie S  
n iew aż zgodnie z w  <1 
kw ietn ia br. p S i  
"M  terenach. rc 
m iast", która głosi,: 
znajdującą się na zah™,!
nych  terenach pien^T
nowej rozbudowy 
zw raca  się lub nieofou 
p izyd z ie la  się w innYInB 
scu, a le ty lko połową D 
danej powierzchni - f l  
Dziatłowski jest posiadj 
3,25 dziesięcin ziemiT^J 
si potw ierdzić shizba n 
ro ln e j w ydając zaświat 
n ie. Przydział w nałnraj 
zw iązku  z  pracami polo 
je s t  czasowo wstrzy
trzeba przypuszczać i 
ż e  zostanie dokonany ji 
nią. Natomiast o pozwtfe 
na budowę domu trzeba m  
d e  wszystkim zgłosić s il 
starosty  gminy.

K ie d y  przeglądam ■ 
Czyteln ików* wysłuchuję | 
opow iadań o trudne* 
napotykanych  na der 
drodze do odzyskania 

w łasności, ogarnia mię L  

p ok ó j i żal ąię robi tych] 

dzi, których niczym na 9 

n ien ie różdżki czarodziej 

k iedyś wszystkiego poi 

w ion o . Teraz zaś musza i  

konać ty le  barier, trudno! 

nieraz sztucznie wzi*4 

nych, b y  otrzymać to, coj 

s ię należy.

Danuta DAN0» » l

Ze świata
2IR INO W SKI 

ZROBI PORZĄDEK?

SANKT-PETERSBURG, 7 maja 
(RIA—ELTA). Mam osobiste kon
takty z Niemiecką Partią Naro
dowo-Demokratyczną i już omó
wiliśmy sfery wpływu w Eura
zji — oświadczył lider PLD W ła
dimir Zirinowski; 6 maia prze
mawiał on podczas zorganizowa
nego przez partię z  okazji Dnia 
Zwycięstwa wiecu na Placu 
Dworcowym w Petersburgu. Zda
niem Zirinowskiego, Niemcy za
troszczą się ••'o Polskę i Europę 
Zachodnią, a Rosja rozprzestrze
ni się na południe do Oceanu 
Indyjskiego. Lider PLD oświad
czył, że opowiada się za suro
wym reżimem, gdyż innym spo
sobem w tym kraju (Rosji) nie 
da się zrobić porządku. Wezwał 
on zebranych do bojkotowania 
nowej konstytucji Rosji Oraz 
wyrażenia wotum nieufności 
rządowi. Władimir Zirinowski 
p rz yb y to . Petersburga na zapro- 
szenieC oddziału północoo-zachod- 
niegdiffJD.

SPO TK AN IE  G. BUSHA I L. K RAW CZUK A

W ASZYNG TO N, 6 maja (Reu
ter— ELTA). Podczas pierwszego 
spotkania prezydenta USA oraz 
wybranego w  wolnych wyborach 
prezydenta niepodległej Ukrainy 
Leonid Krawczuk obiecał, że 
do 1 lipca z  jego  kraju usunię
ta zostanie cała taktyczna, broń 
nuklearna krótkiego zasięgu. 
George Bush szeroko otworzył 
drzwi dla handlu z nowym kra
jem liczącym 53 min mieszkań
ców, udzielając Ukrainie kredy
tu w wysokości 110 min dola
rów na zakup amerykańskiej 
produkcji rolnej i zadbał o to, 
aby ukraiński eksport uzyskał 
przychylne taryfy. Po długich 
negocjacjach, obiedzie oraz ce
remonii podpisania protokołu 
Bush zaprosił Krawczuka do swej 
rezydencji w  Camp David z  oso
bistą wizytą.

Krawczuk, przemawiając we 
wspaniałej sali wschodniej Bia
łego Domu oświadczył, że USA

i Ukraina przygotowały proto
kół, na mocy "k tórego Ukraina 
przyłączy się do układu „Start", 
znacznie zmniejszającego ilość 
rakiet dalekiego zasięgu. Kraw
czuk powiedział, że protokół jest 
już gotowy do podpisania.

Uwagi Krawczuka na temat 
broni bliskiego zasięgu sprzeczne 
były z  sugestiami osób urzędo
wych z  Moskwy, o  tym, że uk
raińska taktyczna broń nuklear
na przed wysłaniem do Rosji zo
stała już zniszczona.

Bush razem z Krawczukiem 
podpisał umowę handlową i po
czynił kroki, aby Ukrainie stwo
rzone zostały jak najpomyślniej
sze warunki do handlu, przez co 
Waszyngton wyraża- swą przy
chylność wobec partnera. Kraw
czuk wyraził życzenie, aby w  
przypadku zagrożenia Ukrainie 
wspólnota międzynarodowa zna
lazła sposób na je j ochronę.

Czy nadal będziemy 
Telewizję Polską?

(Dokończenie ze str. 1) 
państwo, rząd znalazły środki. 
To  smutne, te  musimy oszczę
dzać na telewizji. Życzenia te 
zapewne mamy zgodne —  ja, 
widz, I Pan Jako dyrektor.

—  W  zupełności. A le  my,, pra
cownicy telewizji i . radia, mamy 
jeszcze jedno —  by wreszcie za
twierdzona została nowa ustawa. 
Projekt przedstawiliśmy. Jest 
dla nas żywotnie ważna. Okreś<^ 
liłaby naszą egzystencję, uregu
lowałaby stosunki z innymi tele
wizjami. Tak już jest~ na Łot
wie, w  Estonii, tak mają też Po
lacy. Należałoby też wprowadzić

SPORT
ZNO W U  NIESPODZIANKA

Na hokejowych mistrzostwach 
Świata w Czechosłowacji rozeg
rano' dwa kolejne mecze ćwierć
finałowe. Znowu doszło d ° nies
podzianki. Reprezentacja Szwaj--

f  opłatę abonamentową! 
sor, jak to zresm J®

  CxyU m u s ie li* ' ł
płacić za le!ewt»rf 

_  Niestety, taka “  , 
prawda. A le m  tt 
za telewizję, czy \ !
ncwać zupełnie? 1

_  Dztątadł »  TOJ

autorem... v, roS1'5̂ ! !  

Helena

carli pokonała K j S  jj 
— , 3:1. W  
darze mistraosj* 
pól USA g  g |  |  ̂  

Dziś w  waIce S**,,Cy| 
rzą się Szwecja g  , f

c “ chot T ^  rW  niedzieięJB^jjijif * 
^mistrza świata,, f  
medalistów^ j|^H



^enariusz re fo rm y  rolnej 
W ilenszczyzny ?
orawlc w każdym numerze tygod- 

majdiie się Jakaś „perełka" do-

•** utwy- ^  razei? W leJ4 j-jio. ma lazł się dokument, pod
^  hllłOrU .ł.1, ■.mmi fmłalnllrAin« *  maoych naszym Czytelnikom dzla- 
(SUr P” ” ,  krzewienia Utewskośd" na W i- 
ig/fiJ**!* g. p3unoriene oraz B. Kallę. N ie  
•ł *ayS^m » tlowy naszym Czytelnikom ko- 

gdyby nie fakt, te. ole- 
^ „rd o w o d z l praktyka, w iele z wytoszczo- 
01: I *  “
^  DADY NAJWYŻSZEJ R E P U B L IK I LITEW SKIEJ 
$  RZĄDU REPUBLIKI L ITEW SKIEJ

[oświadczenie
Hloniocja, rusyfikacja* ąowie- 

i  zrodziły wiele cech uje- 
E *  które zawadzają nam w 
2 r «  własnym państwie. Po- 
fobhidą, podejrzliwością, stra- 
L .  i uległością, zgrydiwosaą, 

się. ie  nic więcej , 
m a m -  A  niekiedy M wet 
L m  prawdę zaczynamy lago- 
SaŁ> wypaczać. Ilustracją 
„  5, rieczne spory deputowa
l i  do RN, niesnaski, a w  ich 
pjnj u _  • połowiczne ustawy, 
iie  toteż dlatego, ciągle się 
l̂ dając obawiamy się lub uni- 
kamy obrony swych własnych

J i ć  może dlatego na naszych 
I fcacrycznych ziemiach, tuż p'*iy 
fcOTj stolicy po kryjomu two- 
ny aą autonomię, podpisuje się 
(Polakami nie skonsultowaną 

j  niszą społecznością deklara
cję, którą wykorzystując szowi
sa polscy poprzez „obroń
co* praw Polaków", poprzez 
nybyłych zakonników i ducho
wych w dalszym ciągu prowa- 
*ą polońizację. A  nasz rząd, 
bsarcłua Kościoła Litewskiego 
ffc chcą położyć temu kresu, 
hcąc otwarcie, że ingerują do 

r naszego narodu, spraw 
znych państwa, 
a o ludność i  ziemie Lit- 

I Wschodniej, odzyskanie li- 
mkośa — to nas obowiązek, 

p pryncypialna polityka państwo- 
^  ma być już dzisiaj, a nie 

K  to byli włościanie w  swej 
forycznej Ojczyźnie stracili 
sóę 1 miejsce. 

tS^ymy 4q§, że się krzyw- 
■ś Polaków, odbiera im demie. 
M *  więc słuszne pytaoie, 
y wprawdy wszystkim przy by- 
“®należy się ziemia, czy do- 

prawowita jest ustawa o 
JWjacji (do 1940 r.) w stre- 
B S f i  Czy cala Wlieńsz- 
™  należy do Polaków? Ja- 

piawo mają do niej ci przy- 
l  «TO i  Żeligowskim? N ie 

o dawnych miesżkań- 
B  v.* 3™ r°dowionych lub 

?  ń P  się l l g l j  za Pola- 
| | « S  leż ziemi

wileńskim 1 soleyz-
PlZ zrewidowa-
ifaiaflar®® należało prze- 

»ndaż lub spia. i w  
^ 2 j “ dku nie może być

Efefónmy (

I®  I m S  I I f f iS  Przybyszom 
I N  lu f f l  ^*iigowskiego, jak 

z Biało-
S i  J ,  Powinni oni

|«y ^  1 tylkO nn tirmtylko po tym, 
e rozdana au- 

r. W M ““S iń c o m  Litwy, 
(***I w  mia-

S3r̂ tziein le. r _

uświadomienie naturalnych praw 
swego narodu^—kultury i  niewą
tpliw ie litewskości. N ie  ma po
trzeby ukrywać, że Polska bę
dzie niezadowolona. N iech się 
raczej zatroszczy o  własną polity
kę wewnętrzną, a m y o  swoją, 
bo nawet osobie niezorientowa
nej w  polityce wiadomo jest, że 
m it tzw. krzyw d mniejszości p o l
skiej został stworzony sztucznie 
i umyślnie spekuluje się nim.

Dziwnym się wydaje, iż  część 
deputowanych do- R N  i część 
członków rządu nie rozumie i 

' zrozumieć nie chce z  powodu 
egoistycznych celów  politycz
nych sugestii tzw. frakcji pol
skiej: „Krzywdzą, odbierają zie
m ię" itp. Dlatego też w  opraco
waniu ustaw nie zawsze zwra
ca się uwagę na to, jak  prze
biegle wyw iera się presję na 
parlament, rząd i  Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, gdy się 
wbiło do g łow y myśl, że nie 
wolno ( krzywdzić mniejszości 
polskiej... Być może dlatego w  
tak nieprzemyślany sposób uch
wala się niekiedy ustawy, któ
rych część n ie nadaje się dlą. 
Litwy'W schodn iej —  jak np. us
tawa o  prywatyzacji, zezwalają
ca na reprywatyzację ziemi po^ 
siadanej do roku 1940. Jeśli bę
dziemy się nią kierować, to na 
Wileńszczyźnie nie tylko zdła
w iony zostanie duch litewski, 
ale też w  przyszłości dojdzie do 
utraty terytorium. N ie  jest też 
przemyślana ustawa o projekcie 
wielkiego W iln a bądź jego  per
spektywie. Rozszerzając w  ten 
sposób jniasto nie sposób będzie 
racjonalnie rozstrzygnąć sprawy 
sieci inżynieryjnych, przyłącze
nia tras do sieci miejskich. Beż 
rekonstrukcji wszystkich środ
ków komunikacji miejskiej i w  
dalszym ciągu budując wciąż 
nowe „sypialnie" W ilna  pogłębia 
się problem braku miejsc pracy 
dla ludności, problem transportu 

K  in,
Polska z  reguły zabiera się do 

realizacji tej samej posuwającej 
się polónizacyjnej okupacji 
wśród mieszkańców Wileńszczy- 
zny, przysyłając zakonników i 
zakonnice, duchownych, przed
siębiorców i zezwalając na bez
karne szerzenie obłudy różnym 
organizacjom (OKOP i in.), przy
syłając nawet członków swego 
Sejmu w  poszukiwaniu „pokrzy- 

'  wdzonych" Polaków.
W  związku z  tym wszystkim 

należy:
1.1. Na skalę państwową do

konaną z  pomocą L. Żeligowskie
go okupację Wiłeńszczyzny 
przez Polskę oraz współczesną£ lu. . KUZle jnra . . BBB “  ytllASŁ rUlbM; W.
M m zm k bimi —Si oświadczyć o

- ̂  w l z e s l a ń -  tym Rzeczypospolitej Polskiej,^aj-
E tycznym. 1

i >  bvc ^ ™ Wa Litwy 
(£■  %  Jj^^centrcwana na 

i ^ 11*  niegdyś. |
Uiyry' J^arodowione L

i a  r C 6wn ute-
fu  8 d ę lib y  

różnych
S 7.ścisku tanJ?litylca nie 
^  tvifc„ narodo-

samo-

zaś ma przyznać, że 7 paździer
nika 1920 r. nielegalnie zagarnę
ła W ilno i częśc ziem.

Podobne oświadczenia mają 
być złożone przez władze naczel
ne. Położyłoby to wreszcie kres 
tej dwulicowej grze w  polityce 
zagranicznej państwa polskiego.

2. Republika Litewska, kierując 
się porozumieniami helsińskimi, 
powinna wyrazić-swe stanowisko

nych w  tym dokumencie żądań jest spełnianych 
poprzez gminne 1 rejonowe służby reformy rol
nej w  toku przeprowadzenia reformy rolnej na 
Wileńszczyźnie. W arto w ięc wiedzieć, dlaczego 
się zwleka z odpowiedzią na podania w  sprawie 
przywrócenia prawa własności do ziem i.oraz co 
w  praktyce oznacza nowa „urawniłowka", kiedy 
dla wszystkich mieszkańców wsi pod wileńskiej 
(zarówno dla ludności rdzennej, Jak też napływo
w e j) próbuje się przydzielić po 2— 3 ha ziemL

w stosunku do pozostałych cu
dzoziemców w  republice.

3. RN  powinna zażądać roz
wiązania rad terenowych niższe
go szczebla jako przeżytku 
ZSRR i, niezwłocznie dokonać' 
podziału administracyjnego Lit- 
w £  A  także przyjąć nowy regu
lamin wyborczy. Zwłaszcza że 
część rad gminnych rejonów 
w ileńskiego. i solecznickiego nie 
odwołała antypaństwowych uch
wał.

4. Rady gminne wcielając w 
życie uchwały RN, które do 1 
maja br. nie odwołały swych 
uchwał antypaństwowych, nie
bawem mają być rozwiązane, a 
na ich terytorium należy wpro
wadzić bezpośrednie zarządza
nie.

5. Powtórnie żądamy, by zez-, 
wolić pełnomocnikowi rządu w  
rejonie wileńskim na jego decy
z ję  zamienić naczelników gmin, 
rozwiązać rady deputowanych 
gminnych, które nie odwołały 
uchwał antypaństwowych, a ta
kże świadomie przeszkadzają w

. realizacji reformy rolnej na wsi 
i wyznaczaniu nowych naczelni
ków. v

6. Zmienić uchwałę rządu, w  
której się narusza prawa wolne
go obywatela wolnego kraju i 
nie żądać, aby mieszkaniec mia
sta mógł otrzymać działkę pod 
budowę domu w  mieście, a czło
wiek wsi —  na wsi.

7. Uchwałą rządu zobowiązać 
dc podziału posiadanej wolnej 
powierzchni ziemi mieszkańcom 
Wilna, którzy chcą ' otrzymać o- 
dziedziczoną ziemię, gdzie in
dziej zostawioną, w  rejonie w i
leńskim. Upowszechnić zezwole
nie na otrzymanie tylko 2 ha i 
w ięcej ziemi. Pozwolić przenieść 
prawo na nią do do^jplnego re
jonu nie zważając na to, w  ja
kim mieście obywatel mieszka, 
gdyż w  przyszłości niewiadomo, 
czy będzie stosowane meldowa
nie. Jedyne wymaganie ma obo
wiązywać —  to gwarahcja, że 
ziemia nie będzie stała odłogiem, 
że-się ustalj^dwuletnl okres pró
bny dla każdego właściciela źie-

8. Prześledzić, aby sporządza
nie planów, przygotowywanie do
kumentów nie powstrzymywało 
realizacji reformy rolnej i zwro
tu własności do jesieni. W ym ie
rzać można też zasiane areały, 
ale trzeba zezwolić na zebranie 
^>lonu.

9. Zapobiec niezmiernemu roz
wojow i W ilna. Zastosować bar
dziej racjonalny wariant budowy 
satelitów W ilna poprzez rozwój 
niedużych osiedli i kwartałów 
domów prywatnych, zakładając 
przy nich łatwiejsze do przepro
wadzenia lokalne sieci inżynie-

■  ryjne. Dzięki temu część ludno
ści pracowałaby w  rolnictwie, a 
część bez przeszkód mogłaby do
jeżdżać do pracy w przedsię
biorstwach stolicy. W  ten spo
sób łatwiej by było rozstrzygnąć 
problemy przywrócenia kultury 
narodowej wynarodowionym 
rejonom oraz mieszkań i pracy.

B. RAIŁA, 
przewodniczący, 

. DAUNORIENE, 
' sekretarz

Spotkanie z małą 
formą graficzną

EKSPOZYCJA „E K S L IB R IS Y  ZE ZBIORÓW 
B IBLIO TE K I NARODOWEJ W W ARSZAW IE"

Ten nadzwyczajny pokaz od
zwierciedlający rozwój polskiego 
ekslibrisu od pierwszego aż do 
prac współczesnych'przywieźli do 
naszego grodu trzej przedstawi
ciele Biblioteki Narodowej "-w 
Warszawie: dr hab. Andrzej Kłos- 
sowski, zastępca dyrektora, Re
gina Gołąb, kustosz, komisarz 
wystawy oraz\ M aciej Dąbrowski, 
kierownik.działu zbiorów specja
lnych^ Została ona otwarta w 
Bibliotece Republikańskiej 1 im. 
M. Mażwydasa, która od wielu 
lat utrzymuje z wyżej wymienio
ną placówką polską przyjazne i 
fachowe kontakty. N ie  ogranicza
ją  się one bynajmniej tylko do 
tego rodzaju świąt, jakimi są 
wystawy, ale też to jest codzien
na pomoc —  wymiana literatury, 
doświadczenia, udział w  konfe
rencjach, naradach.

Otwierając ten pokaz charge 
d ‘affaires Ambasady RP w  W il
nie Mariusz Maszkiewicz min., 
powiedział: „Ekslibris jest rzeczą 
małą, ale może nabierać szerokie
go znaczenia, albowiem jako 
część książki, od której bierze 
swe pierwotne znaczenie zbliża 
ludzi. ‘ ,

—  Pokaz nasz jest rewizytą na 
wystawę „Ten krajs Litwą się 
zw ie” , którą zorganizowali u nas 
przed dwoma laty przyjaciele li-' 
tewscy —  powiedział dr hab. 
Andrzej KŁOSSOWSKI. — _ Za
prezentowali u nas albumy, wy
dawnictwa ikonograficzne i po
prosili byśmy zorganizowali w  
grodzie Giedymina naszą wysta
wę. Początkowo planowaliśmy, że 
będzie to grafika polska, ale nie
stety jest to bardzo , obszerny 
dział, potrzebne jest duże po
mieszczenie do * zaprezentowania, 
więc postanowiliśmy, że przy- 

jwieziemy ekslibris, który jest 
małą formą tego działu sztuki.

Cieszymy się z  pobytu w W il
nie. Jesteśmy akurajt w  czasie, 
gdy przebiega tu międzynarodo
wa konferencja poświęcona psy
chologii czytelnictwa. M iło nam, 
iż  wśród wielu referentów jest 
też przedstawiciel naszego kraju- 
doktor W itold Adamiec. Bawimy 
w  Wilnie- pierwszy raz i wywo
zimy bardzo pozytywne odczu
cia z samego miasta, jak też goś
cinności gospodarzy.

Regina GOŁĄB, komisarz wy •

stawy: ig|  Chcemy zaprezento
wać publiczności wileńskiej roz
wój polskiego ekslibrisu od pier
wszego poprzez siedemnastowie
czne gdańskie, międzywojenne do 
współczesnych. Wystawa składa 
się przede wszystkim z ekslibri
su z  kolekcji Stefana Kotarskie
go. Zostały one pokazane po raz 
pierwszy w Bibliotece Narodowej'- 
w 19/y roku na wystawie poś
więconej pamięci tego zbieracza. 1 
W  najliczniejszym dziale polskim 
(albowiem prezentujemy też ek
slibris litewski, łotewski, estoń
ski, białoruski, rosyjski, czeski, 
jugosłowiański, węgierski) zwra
ca uwagę dobra kopia najstarsze-" 
go datowanego ekslibrisu z 
1516 r. Dobrze się prezentuje 
niewielki wybór siedemnastowie
cznych eksiiorisów gdańskich. Na 
pewno też spodoba się wilnianom 
drzeworyt okresu międzywojen
nego zainicjowany przez słafwne- 
go profesora Akademii Sztuk 

, Pięknych w  Warszawie j §  W ła
dysława Skoczylasa!

Jak świadczy samo założenie 
prezentacji, znalazły się tu też 
ekslibrisy okresu wojennego, po
wojennego i współczesne prezen
towane przez plastyków tej mia
ry co Henryk Fajlhauer, Magda
lena Hoffmann, 'Włodzimierz Kot
kowski, Krzysztof Lachtar, Zbig. 
niew Janeczek*

Wspomnieliśmy powyżej, że 
znalazły się tu również prace li
tewskich plastyków (bardzo ko- 

- lorystyczne), które są znane dla 
naszych przyjaciół w Polsce po
przez międzynarodowe biennale 
ekslibrisu w  Malborku, gdzie 
zdobyły wyróżnienia i uznanie.

Cóż do tego dodać. Sakramen
talne: lepiej raz obejrzeć — bo 
naprawdę warto. Jest to pierwsza 
tego rodzaju prezentacja przyja
ciół u nas. Przedstawili tylko ma
łą część ze swego bogatego fun
duszu (50 tys. ekslibrisów). Trze
ba tylko życzyć, by to pierwsze 
spotkanie było nie ostatnie.

Helena GŁADKOWSKA

N A  ZDJĘCIACH: kilka z eks
librisów; (od lewej) — Andrzej 
Kłossowskl, Regina Gołąb oraz 
M adej Dąbrowski.

Fot. W. Charln

LIB R IS
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Grupa utrzyma kontakt z Komi
sją Wyborczą Republiki Litew
skiej oraz ■ lokalnymi komisja
mi ds. referendum, stale do
starczać będzie rządowi informa
cje na temat przygotowań do 
referendum. Na zlecenie rządu 
bądź Centralnej Komisji W y 
borczej komisja ta poinformuje

społeczeństwo o  przygotowaniu 
do referendum, niedociągnię
ciach organizacyjnych współpra
cy samorządów terenowych oraz 
organów lokalnej władzy wyko
nawczej z komisjami ds. refe
rendum. W  sprawie pracy komi
sji ds; referendum można telefo
nować na następujące numery 
telefonów: w  rządzie —  62-78-76, 
w Radzie Najwyższej —  62-65-80.



9 maja 1092 r.

[Wilno, którego już nie ma
J Pan redaktor Jerzy Surwiło w 

artykule „Chodził kiedyś kata- 
| ryniarz..." („Kurier Wileński", 
110.IU.1992) przywołał obrazy da- 
I  wnego Wilna, którego już nie 
I  ma... Moje dzieciństwo przebie- 
9 gało na Zarzeczu, konkretnie w
■ domu przy ulicy Potockiej 11, od 
[strony Wilenki, z  pięknym wi- 
I  dokiem na Kopanicę i Subocz, 
I  na kościół Misjonarzy... Dom był 
■chrześcijański, bo właściciel, Ed-

iw ard  Puczko, nie cierpiał staro- 
I  zakonnych i nie wynajmował im 
8 mieszkań w swoim domu. A  dom 
I  miał 16 mieszkań, licząc natzw.
0 salce i w suterenach. Mieszkali 
li przeważnie drobni urzędnicy (na
1 piętrze), rzemieślnicy (na parte- 
I  rze) i robotnicy (w suterenie i
■  salce). Chociaż Żydów w na* 

jszym domu nie było, to jednak 
Użyliśmy w ich otoczeniu. W  do
li mu pod nr 7 był sklep spożyw
ił czy Szmula, w którym biedota

naszego i sąsiednich domów 
I  kupowała „na kredkę", a pod nu*
■ merem 5 była żydowska ochro- 
Jnka.
I  Pod numerem 13 na Potockiej 

I  były koszary. Mieścił się Łam,
I  jak mi się zdaje, dywizjon kon
in y  łączności. Ileż to było ucie- 
I  chy, gdy się oglądało ćwiczenia.
I  Zbieraliśmy trawę i karmiliśmy 
Ikonie, kiedy żołnierze sprowadza- 
□  je  do Wilenki na kąpiel. W  
I 1939 roku plac ćwiczeniowy (te-
■ raz stoi tam jakaś fabryka) og- 
I rodzono i widowiska się skoń- 
I czyły.

Dom przy Potockiej nr 9 na- 
I  leżał do Banela. Od strony W i- 
I lenki był tam duży sad, w  któ- 
I rym rosły jabłonie, wiśnie, ag- 
I rest, porzeczki czerwone i na- 
I  wet „smrodziny" czyli pórzecz- 
I  ki czarne. Smrodziny nie cieszy- i 
1 ły się powodzeniem, ale nęcił ag*
I rest i jabłuszka. Starsi chłopcy z 
I naszego podwórka organizowali 
I tzw. „załamanki". Właściciel 
I trzymał dużego brytana i często 
I bezpardonowo szczuł „żałaman- 
| karzy".

W  sklepie Terechowiczowej 
I nęciły lizaki i czekoladowe „zło- 
I tówki", ale pieniędzy nie było.
■ Wymyślaliśmy więc różne spo*- 
Isoby, by zarobić: nosiliśmy wodę 
1 i drzewo na piętro do Romano-
I wskiego, który był urzędnikiem | 

banku, wyprowadzaliśmy psa 
I Korsakówny, siostrzenicy gospo.
I darza. A  najlepszy zarobek był 
Ina Wszystkich Świętych, kiedy 
I można było oczyszczać za opłatą 
I groby na Bernardyńskim cmen- 
I tarzu. Braliśmy miotełki, wiadra 
I z  piaskiem, saperki i ustawialiś- 
I my się rzędem przed bramą 
I cmentarną. Podchodziły paniu- 
Isie  i wybierały chłopaka: „Pój- 
I dzi chłopiec za mną, oczyści 
I mogiłka...". I szło za panią i ;o- 
I czyszczało mogiłka . i piasecz- 
I kiem żółtym posypało...' A, wie->
I czorem cmentałz mtehił się ty- 
I siącem świec, a mogiły i groby,
I grobowce były przestrojone; wy- 
1 myte, czyste.
■  Nieraz nasze spokojne podwó- 
I rko, na którym często parkowa

ła taksówka Wotoncewicza, oży
wiało się, bo właśnie przykuśty- 
kał kataryniarz. Byt to mężczy
zna starszy, zawsze milczący, w 
kapeluszu, spod którego wysta
wały długie kosmyki siwych 
włosów, na ramionach miał na
rzuconą czarną pelerynę, zaś po- 
niżfej kolana —  drewnianą nogę, 
którą głośno stukał przechodząc 
przez bramę wyłożoną deskami. 
Na plecach niósł katarynkę, a na 
ramieniu siedziała mała ruda
małpka. Na szyi miała obrożkę 
a łańcuszkiem, którego koniec 
kataryniarz trzymał w  dłoni. Z 
godnością wchodził na środek
podwórka, odwracał się do okien 
i powoli . zdejmował katarynkę. 
Stawiał ją  na składanych nóż
kach, wtedy małpka zeskakiwa
ła z jego ramienia na katarynkę

Siadami naszych 
publikacji
i figlarnie kręciła główką, jak
by zapraszała gości do swego pa
na. Obok małpki kataryniarz sta
wiał pudełko z „fantami". Były 
to zwinięte papierki, na których 
wypisane przez kataryniarza by
ły różne przepowiednie, głównie 
o miłości. Kataryniarz spokojnie, 
bez jednego słowa, zaczynał krę
cić - korbką i płynęły dźwięki 
przeróżnych, ale zawsze tych sa
mych melodii. Najbardziej ulu
bioną melodią słuchaczy był 
walc „N a sapkach Mandżurii'*. 
W tedy zaczynały się otwierać o- 
kna, wychylały się głowy kobiet, 
które zawsze były w  mieszka
niach. Zbiegała się dzieciarnia, 
ciasnym kołem otaczając katary
niarza i jego małpkę. A  dziew
czyny wołały do mateK: ,,Mama, 
rzuci dziesięć groszy na fant!" 
Bo tyle trzeba było położyć na 
katarynkę, by riaałpka na znak 
kataryniarza, wyciągnęła fant, 
czyli papierek z  przepowiednią. 
Hałasu przy tym było wiele. 1 
wtedy otwierało się okno. parte
ru i stara pani Gabszewieżowa 
prawą ręką wysuwała do przodu 
duży krucyfiks, żegnała nim ka
taryniarza i zebraną gromadkę 
dzieci i głośno wołała: „Oto
Krzyż Piński — uciekajcie sza
tani 1“  A le  „szatani" nie zwraca
li uwagi na zaklinania pani 
Gabszewiczowej, cieszyli się da-”  
lej małpką i słuchali melodii 
płynących kataryn ki. Dopiero
gdy otwierało się okno na pier
wszym piętrze i wysuwała się 
rudawa peruka starej Korsako- 
wej, siostry gospodarza Puczki, 
i ukazywała się je j dziobata 
twarz .jz dużym -  haczykowatym 
nosem, wtedy nasza gromadka 
truchlała. Z  góry donosił się pis
kliwy, nieprzyjemny głoś: „A  
pójdzi wontl Bo policja zawołam! 
Bazik, Bazjk. (to Zięć), wypędzi 
ty ich 'z  podwórka!" Korsakowej

wszyscy się bali, więc chłopcy 
i dziewczyny biegli „odkosem” 
na Wilenkę, byle dalej z oczu, 
a kataryniarz powoli,' z  godnoś
cią zarzucał na plecy katarynkę 
1 kuśtykał ku bramie...

Dość często na nasze podwór
ko przychodził szklarz. Na ramio- • 
nach dźwigał płaską skrzynkę - 
„jaszczyk", w  którym nosił róż
nej wielkości i grubości' szyby. 
Do „jaszczyka" był przytwier
dzony . duży dzwonek. Już od 
bramy słychać było: „dzyńl 
dzyńl" Aha —  wszyscy mówili 
—  idzie szklarz. Zadzierał gło
wę do góry, ku oknom, i wołał: 
„Szklarz, szklarz! Okny kitują, 
szyby wstawujaa! Okny kitują 
na żimaai"

Jesień ją wtaczał na podwórko/ 
swój wózek bednarz, co to śle- 
dziówki na kapustę kiszoną ry- 
chtował. Już od bramy głośno, 
chrapliwie nawoływał: „Bondarl
Bondarl Slidziówki rychtuja, 
dzieżki reperują! Na poczyka- 

, nlu! Bondarl Bondarl" Czasami 
nawoływania bednarza były sku
teczne: rozeschnięte beczułki-
śledziówki wytaczano z piwnic 
i majster ochoczo zabierał .się— 
do roboty. Nabijał nowe .obrę
cze, smarował cementem dno, ra
dził, «b y  beczułkę zamoczyć na 
dni kilka, pouczał jak trzeba w y
parzyć, by  kapusta nie gniła i 
chrupała w  zębach. To był po
żyteczny rzemieślnik i Korsako- 
wa nie wypędzała go z podwór
ka wołała dozorczynię, by  ta 
sprawdziła je j śledziówki l dzie
że, i dała do naprawy.

Podobnie pożądanym rzemieśl
nikiem był wędrujący szlifierz, 
który na swoim przenośnym war
sztacie ostrzył noże, nożyczki, 
nawet dłuta i inne ostre narzę
dzia. Na stojąco, jedną hogą na
ciskał pedał, który poruszał koło 
napędowe, to z  kolei uruchomia
ło kilka jego „toczydeł". Usta
wiała się kolejka gospodyń i 
służących, a szlifierz wesoło ż  
nimi się przekomarzaj. Dzieci do 
siebie nie dopuszczał: „Bo jesz
cze, broń Boże, iskra któremu 
oczką wypaliJ1'

Jak nadpiieniłem, dom był 
spokojny,, Chrześcijański, miesz
kali przeważnie drobni urzędni
cy i rzemieślnicy, prawie wszy
scy Polacy. -Tylko, jedną suterenę 
zajmowała rodzina - 7,burłaka" 
M ićki Nikiforowa. M icka był 
mężczyzną w  pełni sił, nosił dłu
gą, rudawą brodę, jakoże był 
staroobratcem, ale miał jedyną 
małą wadę: lubił popić. Micka 
był płotnik, mastierowoj, zarabiał 
nieźle i w  soboty, po otrzyma
niu „tygodniów ki" wracał do do
mu ,,nawiesiele‘ ‘ . W tedy już od  
u licy słychać było M ićkine „w y 
pływali raspisnyje Stieńki Razi
na cżełny..." W szyscy wiedzieli, 
że Micka N ikiforow  był zadowo- _  
lony" szczęśliwy. A le  gdy dzie
ciarnia słyszała, że Mićką-bur- 

łak zawodzi „Szumieł kamysz, die- 
rew ja gnuliś...", to był znak, że 
N ikiforów  jest „n iedop ity" i bę
dzie „bujanie". W szyscy ucieka
li, mu z drogi, a żona ukrywała

się u sąsiadów, dopóki Mitińka 
się nie prześpi, bo zawsze ma
wiał: „Pjanica praspitsia, a du
rak nikagda!" Gospodarz Puczko 
tolerował przypadłości Mićki, bo 
go lubił, poza tym Nikiforow 
miał złote ręce: wszystko potra
fił zrobić, wyremontować miesz
kania, zreperować zamki. Pona
dto Dmitrij Nikiforow miał go
łębie serce...

Latem chodziliśmy całą wata
hą na Belmont, docieraliśmy do 
Czartowskiego Rowu l nawet do 
samego Francuskiego Młynu i do 
Papierni. Zmęczeni siadywaliśmy 
na wysokim urwistym prawym 
brzegu W ilenki i patrzyliśmy na 
Markucie i dalej aż do Dolnej 
Kolonii.,. Czasami kąpaliśmy się 
„na Skałce", a niekiedy podpa
trywali w  młodniakach zakocha
ne parki...

7Jmą najczęściej zjeżdżaliśmy 
na sankach od Popowszczyzny 
Krzywym Kołem aż do mostu na 
Saskiej Kępie. Starsi chłopcy 
chodzili z  nartami na Rowy Sa- 
pieżyńskie, a my, dziesięciolet
ni malcy, czepialiśmy się sanek 
dorożkarzy, jeśli woźnica, okuta
ny w  kożuch, „jenn iak" albo 
„tułup", nie zauważył, inaczej 
bywało: „Pszoł won, - szczaniuk, 
bo jak bizunem nie trzasna!..." 
A le  była frajda, jeśli udawało 
się dojechać chociaż do Traktu 
Batorego1

Wiosną, jak tylko wysychały 
chodniki, idąc do szkoły (nr 11 
przy ul. Zarzecze 5, przed mos
tem na W ilence), każdy przed 
sobą toczył („kaczał") zabraną z 
domu od matki fajerkę. Hałasu 
było wiele, więc dozorcy w  ślad 
krzyczeli: „A  nu, szczaniuk, ja 
łobia..." A le  „szczaniuk" był już 
koło piekarni Turana lub za ka
pliczką, co na Zarzeczu stała...

W  niedziele mama dawała 
dziesięć groszy („za dobra nau
ka"), szliśmy wtedy do Bernar
dynki (zawsze po sumie u Ber
nardynów ) lub do Cielętnika, 
gdzie m iędzy ławkami krążyli 
„lodziarzy", głośno zachwalając: 
„Lody, lody! Komu lody?!" A  
lody naprawdę były  bardzo 
smaczne.

W  naszym domu nie było cen
tralnego ogrzewania, w ięc loka
torzy zaopatrywali się w  drew
no. Najczęściej na ryneczku na 
Zarzeczu kupowali wiązki drew, 
które później układali w  skła

dzikach na zimę. NiAi* 
powali drwa „z  m e jT ^  
byłv tańsze. Wtedv 
sień pojawili «is ni * *  
„pilszczyki" z ..koztanu- 
ni giętką p il, i z H  
specjalnie uszytych T p 4 » 
PHszczyków a z w y j^ M  
dwóch,. €Ur.zy , 
częłciej byli to g a g  f iS  . 
go rozprawiano 0 cem, „ 
cie, jaką sobie życni, ” 
■wantę i rąbanie drew 
po ramionach. p o i j  
klepali w  dłonie, w ieaa .. 
niali .„toryszy" i z a o y f f i  
praca.. Po zakończeniu ^ 
starszy „ilszczyk poMj, S§ 
szego po „kruczek" jg g § |  
ki, wypijał ze smakiem im 
g f  % lokatorem I zarzuci*, 
ramiona ..kozły" g j  jji 
Bywało jednak, fe „krnok,., 
to za mato i piUiczyki ffit, 

l !  ,dP . Plwlan|l K ie iu iu T^

1 d«n(

działała w  domu nr 9 
cy Potockiej. Tam 
gruba Scholka, którą m, M  
piały wszystkie okolica, M  
ty. bo „Scholka hyla m j .. 
to znaczyło nie bardzo 
orientowałem.

To W ilno , z  kalaiynian- 
szklarzem, bednarzem, pu. 
kami- runęło we wizefcju 
roku. Zaczął się inny 
Przyszli Sowieci, potem „spotyh 
liśmy" Utwinów przy katedry 
wreszcie z  daleka oglądalî  
Niemców w  hełmach i gumon 
nych długich płaszczach jak <4 
strony Nowej Wilejki przyjęcia 
li na motocyklach na naszą 
łocką... | stary świat zupebt 
runął, gdy pewnego razu po ft! 
łockiej ulicy pędzili w kierach 
Zarzecza 2ydów z tobołami, 
walizkami. Szli po jezdni, a .  
bokach z  karabinami gotewya 
do strzału maszerowali szauk 
Otworzyła się brama źydonU. 
go sierocińca pod nr 5 na 
łockiej i wyszła stamtąd gm  
dka zalęknionych drietiikn, 
dołączyła do kolumny dora 
i  razem podreptali do getta, 
kilkunastu miesiącach wyszfi 
swoją ostatnią drogę̂ -ktdra lyi 
razem wiodła do Ponar. Mj, 
dzieciaki spod „jedenastki" prę
żyliśmy wojnę, ale dawne Wł 
no_ już przestało dla nas istnieć

Mieczysław JACKIEWICZ
Olsztyn ■ ■

Wschodnia część miasta w* Zarzecze znajduje 

się na pięknym pagórkowatym terenie, którego 

naturalną granicę tworzy w ijąca się przez tę je 

dną z maj piękniejszych dżiefnib wileńskich rzeka 

W  Heńka. Równocześnie jest, to obecnie jeden z 

najbardziej zaniedbanych zakątków miasta.

Oprócz wspaniałych widoków, (akie się rozta

czają z  Zarzecza, ma ono kilka godnych uwagi 

budowli ~  klasycysiyczny pałac Monestlch —  

o znacznych wartościach architektonicznych, koś

ciół św. Bartłomieja (widzimy na zdjęciu) | in. 

Świątynia ta zbudowana w 1824 roku, jest naj

mniejsza w  'W ilnie. M iała ongiś pięć drewnia

nych, nastrojowych ołtarzy. Dziś, niestety. Jest to 

niemal całkowita ruina, w  której jednak rozlo

kowały się pracownie rzeźbiarskie Związku Pla

styków Litwy.

FoL W . Charln

NA TEMATY DNIA

A  mnie jest szkoda poety
Zgodnie z decyzją Rady M ie j

skiej z dn. 29 kwietnia 1992 r. 
do 1 czerwca br. ma być przenie
siony pomnik Puszkina, znajdują
cy się w  Dolinie Szwentaragio 
(czyli w  dawnym Cielętniku) na 
uL Subocz 124 (Markucie). Po
stanowiono wyasygnować wilęń- 
skiemu samorządowi 60 tys. rub
li na przeniesienie pomnika. Do
kument ten podpisał przewodni
czący Rady A . Grumadas.

W  związku z tą decyzją, któ
ra, nb. w  pewnych kręgach doj
rzewała od dość dawna, mam 
kilka pytań. *  Czy eksmisja ma 
na celu odwrócenie uwagi ludzi 
od cisnących się ze wszech stron 
problemów? Skąd ten pośpiech
i takie szafowanie piniędzmi, gdy
wokół wdziera się bezpardonowo
ogólne ubóstwo. A  może to za
powiedź wyrugowania z Wilna 
wszystkich obcych i na ich miejs
ce ustawienie swoich. Trzeba Je
dnak pamiętać, ł e  natura dając 
częstokroć piękne krajobrazy, 
bardzo oszczędnie obdarza geniu
szami. Jest Jeden, liczący ślę na

świecie, ale poniewrf byl! * 1  
larzem, K  kompozytorem, *P|I
krótko, nie mógł siać się 
szem w absolude.

Czy wreszcie 
wielkiego Jednak twórcy aj* II 
nie się impulsem do 
wania z bibliotek jego .11 
I  repertuaru opery — « ? •  | [ 
kowej", „Eugeniusra « J
lid. Praedeł. Jak l
nas wszystko Jest aD, ,. tc 
wtedy nastąpi sm»|“  
będziemy (yiko a SgHII 
danie .^ low lk" mi* I
ry iilewsklej. tannotW 
Cwirkl, którego p o i»“  . M  
wlu (a a  w» ipUwl w9ło r a f  
dotydicsas na §§g|g « l  I 
imienia, o g lą W  ^  J *  
brzegiem morza”. 
n a ń  a na naoyd. Ą
pomniki działaczy W 

I Pioruna I  gor
Brollja), bo takie -W 0"

Je.

Halina JOl®^



E R  W I L E Ń S K I " V m a ja  T992 r.-

zbiodni katyńskiej

15.000Howe dokumenty o rozstrzelaniu 
puĵ ith jeńców wojennych przez organa NKWD

jednakie na jbardzie j 
H S  św iadectw a  
| § | §  da j, n ie m artw .,

le «  żywi- I  I

M an przed m  p ro to 
koły pneshichań P io 
tra St*irunienki, gen e- 

H S o f a  w  stanie spo- 
który w  latach 1939 

^  1944 kierował Zarządem  
^KWD do spraw  je ń c ó w  
wojennych i D m itrija Toka- 
rietfl -  by»eg° sze fa  Za- 
g gS  NKW D na obw ód  ka- 
jl i j g j  (właśnie tu m ieśc ił 

największy obóz Ostasz- 
towski). Praesluchaniu św ia 
dków towarzyszyło w ideona- 
uranie. W ięc jest m ożliw ość  
jak gdyby być obecnym  na 
pnshichaniu, u jrzeć, z  ja 
kim trudem, pokon u jąc  
Strach, łamiąc -ślubowanie

M o ta n ie . Początek w  na- 
iw n  poprzednim.

m ilczen ia  w y d o b y w a ją  on i 
z  . g łę b in  n iesp od z iew an ie  
rozbu dzon e j p am ięc i św ia 
d e c tw a  przestępstw a.

M o im  zdan iem , w y s ta rczy  
zezn ań  d w óch  fu n k c jon a r iu 
s zy  N K W D  w y s o k ie j rangi, 
a b y  w y o b ra z ić  sob ie, ja k  
p rz y g o to w y w a n o  m asakrę i 
ja k  zab ijan o . N ie  zm ien iłem  
w  n ich  an i s łow a .

W  m arcu  1940 roku  na na
radę d o  K ob u łow a , zas tęp cy  
B erii, w e zw a n o  s z e fó w  za 
rzą d ów  N K W D  na o b w o d y  
ka lin iń ski, ch a rk ow sk i i sm o
leńsk i, ich  za s tęp có w  i k o 
m en dantów . „Ż e b y ś c ie  w ie 
d zie li, k om en dan c i w ła śn ie  ~ 
w y k o n y w a li w y r o k i"  —  p re 
c y z u je  T o k a r ie w . N a ra d a
m iała  ch a rak ter instrukta- • 
ż o w y . ,rK o b u ło w  w y ja ś n ił 
nam  —  zaśw iadcza  T o k a 
r ie w  —  że  je s t d y re k tyw a

w y żs ze j instancji (c o  p ra w 
da, n ie  w ys zc ze gó ln ił,  jaka 
to - instancja ), d o tycząca  ro z
strze lan ia  p rzed s taw ic ie li 
o rg a n ó w  rep re sy jn y ch  R ze 
c zy p o sp o lite j P o lsk ie j, k tó . 
rych  w z ię to  d ó  n iew o li, g d y  
nasze w o jsk a  w k ra c za ły  na 
w sch o dn ie  te ry to r ia  P o lsk i". 
P o c zą tk o w o  S op ru n ien k o  za 
p rzecza ł, że  u czes tn iczy ł w  
naradzie , a le  p o tem  „p r z y 
p om n ia ł" , że  b y ł  na n ie j. 
P rzyp om n ia ł on  rów n ież , że  
p o  tym , g d y  K o b u ło w  p o 
w ia d o m ił o  d e cy z ja c h  in 
s tan cji, z r o b iło  m u s ię  s ła 
bo. „ N i e  upad łem  ty lk o  d la 
te g o , ż e  op a r łem  s ię  o  k ra 
w ę d ź  s to łu ". „C z y j  podp is 
w id n ia ł p od  d e cy z ją ? "  —  
„P r z e c ie ż  b y ł  tam  podp is  
S ta lin a ". —  „ I  ty lk o , c zy  
b y ły  je s zc ze  in n e? " —*■ „ T y l .  
k o  podp is  S ta lin a " . Sędzia  
ś le d c zy  p ró b u je  s p re c y z o 

w ać, c zy  to  była  uchw ała 
Biura P o lity c zn ego . Sopru 
n ien ko  n ie  pam ięta. A le  
pam ięta zd ecyd ow an ie , że  
dokum ent b y ł w  jed n ym  
egzem p larzu , z  k ró tk im  tek 
s tem  (p ok azu je  —  za jm ow a ł 
ć w ie rć  stron iczk i). N ie  od 
c zy tyw a n o  go , le c z  dla za 
poznan ia s ię  p rzek azyw a n o  
z  rąk d o  rąk. W ła ś n ie  ś ledz
tw o  szuka t e g o  dokum entu, 
k tó ry  u ruchom ił m achinę 
ek sterm in ac ji ludzi, w y re g u 
low an ą  w  1937 ' r. i w cześ . 
n iej.

P o  o trzym an iu  zadan ia 
T o k a r ie w  od jech a ł d o  m ie j
sca s łu żby  w  K a lin in ie , d o 
kąd  n ieb a w em  p rzyb y ła  z  
M o s k w y  grupa t o fic e ró w  
N K W D  w y żs ze j rang i. B y li 
to  m a jo r  s łu żby  b ezp iec zeń 
s tw a  p a ń s tw o w eg o  S in iegu- 
bow , s ze f g łó w n e g o  zarządu 
w o jsk  k o n w o jo w yc h , d o 
w ó dca  b ry g a d y  K T iw ienko, 
kom endant N K W D  B łochin. 
G ośc ie  z  M o s k w y  zam ieszka
l i  w  w agon ie -sa lon ce  ' na 
sta c ji i p rzys tąp ili d o  s zyko : 
w an ia  , ,op e ra c ji ro z ła d o w a 
nia ob o zu ".

P o la k ó w  n a leża ło  p rz e 
w ie ź ć  z  obozu  w  O staszko
w ie  d o  b u d yn k ów  N K W D ,

Gościnne występy Teatru na Kresach"

Gin-Li-Kin-Bo-Bu: ilu będzie miał
„O sobie cói Cl doniosę? Autorstwo m oje diabli wzięli, nie 

podlecę już nad ziemię w ołowianych botach, któr4 los nam 
wszystkim sprawił. Mam dobrą tonę, maih miłego bębna, mam 
ksląłkl, domek spokojny —  słowem, byłbym szczęśliwy, gdybym 
ole był Polakiem. Jak chętnie podpisałbym się dziś: Gin-Ll-Kin- 
Bo-Bn, Mandaryn Chiński, kiedy pisać muszę: Biedny Sierota Ex- 
poeta, ale zawsze Twój dawny kolega i z  niezmiennym szacun
kiem szczery przyj adel".

Aleksander FREDRO 
(z listu do Józefa Grabowskiego, pisanego 
2 stycznia, 1832 —  w  Rudkach)

„P02NIEJ ODBIERZE 
SPRAWIEDLIWOŚĆ 
OD WNUKÓW..."

160 lat minęło w tym roku od 
napisania tych słów przez tego, 
tofry „byłby szczęśliwy, gdyby 
“k tyj Polakiem" (aluzja do 
casfo*. w których żyć mu przy- 
* *  ~  porozbiorowych).

iediry Sierota-Expoeta" \ — . 
Pośmiertnie wciąż święci swoje 
triumfy.,.

Przepowiadano to mu zresztą 
1°* a  jego żyda: „Słowem Fre- 
/V ** wwystkich swoich sztu- 

może za mało rozwa
l i  a  nadto swobodnie pusz- 
sie -  “ kie cugle i dającym 

powodować 
ni * * ,*° tez dowodzi znowu 
i E P °  ^  laJenlu- talentu. 

u równego długo czekać 
®my. Za mało dziś w miarę

“ S  8  m<" °  <*-
“Wcrniln powiedzmV lepiej. 

n> zupełnie ~  później

zapewne odbierze śprawiedliwość 
od wnuków"

(Józef Ignacy Kraszewski, 
z książki „Stadia literackie", 

W ilno, 1842 r.)

TEN „P O C Z C IW Y" (I) 
FREDRO...

„Aleksander Fredro od do
brych stu lat uchodzi za naj
większego, może jedyn ie napra
wdę wielkiego komediopisarza 
polskiego. Jedni nazywają go 
polskim Molierem, inni polskim 
Goldonim, a jeszcze inni dla 
wydobycia szczególnej aury 
poetyckiej jego komedii ucieka
ją się do—nazwy polskiego Mu- 
sseta. (...) W iekow e spory o  to, 
Jiogc Fredro najbardziej przy
pomina wyrazem twarzy z  w ie l
kich dramaturgów, przyniosły 
mimo wszystko jakąś korzyść. 
Pozwoliły : stwierdzić, że posia
da on swoją własną, oryginalną 
fizjonomię twórczą. Okazało się 
w końcu, ż e  nie można pokazać

go prawdziwie ani w  peruce M o
liera, ani w  romantycznym pła
szczu Musseta.

Sądzono przez długi czas, że 
. najbardziej do twarzy będzie 

Fredrze w  tradycyjnym ubiorze 
polskiego szlachcica —  w  żupa
nie, w  kontuszu i przy karabeli 
Takiemu rozumieniu jego  dzieła 
sprzyjała polityczna doki albo 
raczej —  niedola Polski. (...)

(...) W  latach 1946— 1955 Fre
dro przeżył w  teatrach polskich 
swój prawdziwy renesans. N igdy 
dotychczas nie grywano go tak 
wiele. Ten niespodziewany suk- 
sec zawdzięczał w  tych latach w  
dużej m ierze słabości urzędowej 
literatury dramatycznej. Był to 
niemal jedyny głos ludzki, przy 
tym głos pełen mądrego humoru.

N ie  na tym jednak polegał 
prawdziwy renesans poety. Fre
drę spotkała przygoda, która 
przydarza się tylko nielicznym, 
istotnie wielkim pisarzom. Co
raz wyraźniej zaczął występować 
jako pisarz dotąd nieznany. Przy 
usuwaniu patriotycznego werni
ksu z portretu Fredry wystąpiła 
całkiem nowa jego  twarz. N a j
mniej chyba nadaje się do niej 
utarte określenie „poczciwy". 
Prawdziwa twarz Fredry uderza 
olśniewającą inteligencją, g łę
boką mądrością i trochę smu
tnym uśmiechem, kwitującym 
błahość ludzkich spraw i namię
tności... Jeśli nie maluje się w 
niej cecha najistotniejsza poety, 
jego geniusz komiczny, to dia

blego, że tej cechy nie umie 
wyrazić na ogół żaden portret".

(Bohdan Korzeniewski: „C iągle 
Fredro" —  „Pamiętnik 
Teatralny", 1958, nr 2).

JUTRO —  W  KOWNIE, 
POJUTRZE —
W  MEJSZAGOLE,

WE WTOREK — W  WILNIE...

„Okolice Warszawy i Pragi 
wczoraj były napełnione miesz
kańcami stolicy wszelkich sta
nów. Omnibusy kursowały nie
ustannie; a przecież 500 lubow- 
nlków sceny oderwało się od 
wiosennych zabaw, aby pośpie
szyć do W ielk iego Teatru dla 
znajdowania się na pierwszym 
przedstawieniu oryginalnej ko
medii, a tym bardziej, że nale
ży do dzieł ulubionego Aleksan
dra Fredry".

(Recenzja anonimowa —  
„Kurier Warszawski" 

1835 r., nr 125)

N ie wiemy, jak omnibusy, czy
li autobusy, (albo —  mówiąc „po

naszemu" —  autokary) będą ju
tro w  Kownie kursowały. Są
dzimy jednak, iż sprawnie (bo 

> to niedziela, dzień wolny od 
pracy, w ięc chyba zajezdnia nie 
wpadnie na modny dziś pomysł
—  czegoś w  rodzaju pikiety, 
bądź strajku). W ięc  informujemy 
wszystkich kowieńskich lutowni
ków  (czyli mówiąc po dzisiej
szemu —  sympatyków) polskie
go teatru, że jutro, w  niedzielę, 
10 maja o godz. 18 w  kowień
skim DK „Inkaras" wystąpi goś
cinnie trupa warszawskich akto
rów  („TE ATR  N A  KRESACH); 
zaprezentują swój spektakl pt. 
„D w ie b lizny" Aleksandra Fre
dry (reżyseria —  Piotr Cieślak, 
scenografia —  Jan A . Ciecierski).

Pojutrze, w  poniedziałek, 11 
maja o  godz. 19 „D w ie b l in y "  
będą pokazane w  Mejszagole, w  
tamtejszym DK (omnibusy, kare
ty, fiakry —  jest nadzieja — 
będą kursowały normalnie). Chę
tnych lubowników (miłośników
—  jak tutaj się mówi) polskiego 
teatru w  liczbie 500 powinno się 
znaleźć.

W e  wtorek, 12 maja, „Dwie 
blizny" wspomniana wyżej trupa 
warszawska pokaże w  gmachu 
obecnego W ileńskiego Rosyj
skiego Teatru Dramatycznego 
(ul. Basanawicziusa 13), czyli —  
w gmachu dawnego Polskiego 
Teatru Miejskiego na Pohulance. 
Spektakl odbędzie się ó 19.30 
(bilety do ndbycla zawczasu —  
w Zarządzie Miejskim ZPL —  
przy ul. Za walnej; w  dniu 12 
maja —  na godzinę przed przed - 

'staw ieniem ). Omnibusy tu wpra
wdzie nie kursują, ale dojazd 
trolejbusami —  normalny —  pó
ki „w  obiegu" mamy elektry/i-J 
kację, nie szkodzi, że bez lam- 
peczki (czyli — bez żarówki 
elektrycznej). Dojechać zresztą | 
można także limuzyną (wozów 
osobowych, tudzież paliwa — I 
mamy dziś w nadmiarze).

Lubowników teatru polskiego 
w  W iln ie  (czyli mówiąc po na
szemu- —  wielbicieli) powinno 
się zgromadzić (teoretycznie) dwa 
razy po 500. „N a Fredrę-  —  
szczególnie! Choćby już z  tego 
powodu, że był tu, w  W ilnie, 
wzięty kiedyś do niewoli —  (o 
czym innym razem).

„TEATR N A  KRESACH" (Rze
czpospolita Polska) wita wszy
stkich serdecznie.

Alwlda ROLSKA

N A  ZDJĘCIU: „Dwie blizny" 
Aleksandra Fredry, scena ze spe
ktaklu.

Fot. W. Charln

w . k tó rego  podziem iach  że®j 
dow a ło  s ię  w ew n ętrzn e  w ię 
zien ie . W ła śn ie  obrano 1e za 
m ie jsce  kaźn i 6  tys. osób. 
Ś led ztw o  u jaw n iło , że  w  sto
sunku do w szystk ich  trzech |_ 
ob o zów  działał jeden  sche
mat, op racow a n o  jednolitą  
tech n o log ię  lik w id a c ji jeń 
ców . T rasa  śm ierc i "rozpoczy
nała s ię w  obozie , skąd jeń 
c ó w  w y w o ż o n o  pociągam i, 
p rzeb iega ła  p rzez w ięzaen ie- 
w ew n ętrzn e  N K W D  (tu dos
tarczan o ich  z e  stac ji sam o
chodam i) i k oń czy ła  s ię w  
d o le , w yk a p a n ym  koparką 
l<ub ręczn ie  w . pob lisk im  le- 
s ię (ab y  w  c iągu  n o cy  w ó z  
w ię z ien n y  m óg ł o d b yć  w ię 
c e j  re jsów )...

P rzed  rozstrze lan iem  w ię ź 
n ió w  z  c e l p row adzon o  d o  
c ze rw o n eg o  kąc ik a  (.pokoju 
len in ow sk iego ). Tu ta j sp raw 
dzan o dane. ab y  n ie  popełn ić 
błędu. G d y  p rzek o n yw an o  
się, ż e  jes t t o  ta sama osoba, 
k tóra  m a b y ć  rozstrzelana, 
zak ładan o je j  ka jdank i i 
p ro w a d zo n o  d o  p iw n icy . 
D rzw i c ze rw o n eg o  kącika i 
d rz w i c e li śm ierc i b y ły  ob i
te  m a teria łem  d źw ięk och łon 
n ym  — > w o jło k iem .

(Dokończenie na str. 8)

Uwaga!
Olimpiada
fizyczna
„Junior-92“

m  TURA

Zostały podsumowane wyniki 
drugiej korespondencyjnej tury 
Olimpiady Fizycznej „Junlor-92". 
Poprawne odpowiedzi drugiej 
tury są następujące: 1— a, 2— a, 
3—*e, 4 d, 5 b; fr —a, 7— c; 
8—c; 9—a; 10—c; 11— b; 12—c; 
13—5>; 14- -e; 15—d.

Na ostatnią oczną turę zapra
szani są wszyscy uczestnicy pier
wszej i drugiej tury koresponden
cyjnej: M irosław Dulko, Cze
sław Ulecki, Marian Bohdziewicz, 
Waldemar Ga ul as, Janina Asza- 
kiewicz —  (wszyscy 9b klasa 
Turgielskiej Szkoły średniej), Pa
weł Rogucki (9a klasa) 1 Artur 
Briling (8a klasa) Szk. Sr. Im. 
Adama Mickiewicza!; Anna Mi- 
konis (9a klasa, Butrymańska Szk. 
Sr.); Teresa Jailmcwicz, Dorota 
Górska, Beata Judżentyte, Iwona 
Briżiś, Nela Zarumna, Wioleta 
Wujalis (wszyscy 8c klasa Mej- 
szagolska Szk. Sr.); Tcmek Że- 
mcjcin (9b klasa), Barbara Wa- 
sHewska (9b klasa), Agnieszka 
Gulbinowicz (9c klasa Ejszyska 
Szk. Sr. nr 1); Paweł Duchowski 
(9b klasa Kiejdańska Szk. Sr): 
Waldemar Majewski (9 kl. Szk. 
Sr. im. Władysława Syrokomli); 
Krystyna Bartoszewicz, Alicja 
Sza-wejko (klasa 9a Wileńska 
Szk. Sr. nr 29); Eryk Jarosław
ski (9c klasa Landwarcwska Szk 
Sr. nr 1). Oczna turą odbędzie się 
17 maja w  W iln ie w  siedzibie 
Stowarzyszenia Naukowców Po
laków Litwy, ul. Subocz 5. o 
godz. 10.00 teł. 61-15-18.

Dla zwycięzców ocznej tury na
grody rzeczowe, dla wszystkich 
uczestników książkowe i przy
dział miejsc na kolenie letnie do 
Polski. Będą mile widziani redzć- 
ce uczniów.

Zaprasza myl
Jan SIROJC.

Tadeusz ŁOZOWSKI

WYJAZD ZA GRANIC?
-  —  D R O Ż E J

Jak nas plnformowano w Dzia
le W iz  i Rejestracji, od I maja 
zwiększono opłatę za załatwianie 
dokumentów dla osób wyjeżdża
jących za granicę. Zamiast 430 
rb. jak dotąd trzeba teraz płacić 
1130 rb. Zaproszenie kosztuje 130 
rb. Podobno na tym się nie skoń
czy” — usługi w tej branży bę
dą drożały. I®!. w*-
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Śladami zbrodni katyńskiej
(Dokończenie ze str -5)

W yrok 'w yk o n yw a ło  blisko 
30 ludzi, cała drużyna ko- 
mendancka, strażnicy, k ie ro 
wcy, sam Błochin. T o  on w ła 
śnie opracował technologie. 
Błochin, S in iegubow i  K ri- 
w ienko p rzyw ieźli ze  sobą 
ćałą w alizkę „w a lterów ". Na-, 
sze T T  n ie w ytrzym yw ały  
obciążenia, zużyw a ły  s ie od 
strzelania. Błochin sam 
dawał pistolet w yk on a w cy  
wyroku, a następnie sam  go 

odb iera ł i chował.
W  pierwszym  dniu egze

kucji wszed ł ■ do  gabinetu 
Tokariew a i pow iedział: 
„W ię c  chodźm y". Poszliśm y 
do p iw n icy  i u jrzałem  tam 

. całą tę okropność. Błochin 
w ło ży ł sw ój specja lny mun
dur —  skórzaną brązow ą 
czapkę, skórzany b rązow y 
fartuch, skórzane b rązow e 
rękaw ice s ięga ją ce ponad 

łokcie. Zobaczyłem  oprawcę.
- C ela śm ierci m iała drugie 
w y jśc ie  w iodą ce  na p od w ó
rze. T ęd y  w ynoszono tru/py, 
ładowano do sam ochodów  i 
w yw ożono . B yło  5— 6 samo
chodów  c iężarow ych , otw ar
tych, a le  z brezentową plan
deką. którą po załadowaniu 
osłaniano trupy. P o  zakoń
czeniu p racy  B łochin p o lec ił 
k ierow cy, aby spalili te plan
deki. K rew  ze  skrzyń zm y
wano codziennie.

Z w łok i w yw ożon o  w  k ie 
runku M iedn o je . .M ie js c e , 
gdzie  je  grzebano, zn a jdow a
ło  s ię w  od leg łości k ilom et
ra od  m o je j daczy. R zadko z  
n ie j korzystałem , druga m o
ja  dacza była  lepsza'*.

J eńców  grzebano, zrzuća- 
jąc  w szystk ich  na jeden  stos. 
Zasypyw ano ziem ią  p rzy  po
m ocy kopark i „K om som olec ". 
/.Prawdziwa industria" — ‘ b ez
nam iętnie zauważa Tokariew . 
Egzekuąjo się rozpoczęły , p f f  
noce b y ły  ju ż k ró tk ie . Za 

p ierw szym  razem  rozstrzelano 
300 osób. R obotę  m usiano 
kończyć p rzy  w schodzącym  
słońcu. $p ieszono się. n ie  na- 
dążano. W te d y  w łaśn ie  B ło- . 
chin zarządził, ab y  p rzyw o 
żono n ie  w ię c e j n iż  250 o- 
sób. Po  -każdej egzek u c ji 
Błochin w yd aw a ł w yk on a w 
com  w yro k u  alkohol, k tó ry  
kupował ca łym i skirzynismi.

Zakończen ie sp raw y  ucz
czono rów n ież  w  M oskw ie , 
co prawda, z  p ew n ym  opóź
nieniem ; 26 październ ika 
1940 roku ukazał sie ta jn y  
rozkaz za podp isem  Berii o 
odznaczen iu  p racow n ików  
N K W D  za pom yślne .w ykona
n ie  spec ja ln ego zadania u- _ 
posażeniem  m iesięcznym . N a  

liśc ie  figu ru ją  143 nazwiska.
, O fic erow ie  bezp ieczeństw a
państwowego^, kom endanci, 
strażąicy, w artow n icy , k ie 
row cy.

Nagroda  b y ła zasłużona. 
,.frie m ogliśm y podołać uxa- 
cy, spaliśmy za led w ie  po 3 
god z in y " stw ierdza  ’ w  
sw ych  zeznaniach M itro fan  
Syrom iatnikow , starszy b lo 
ku charkow sk iego w ię z ien ia  
w ew n ętrzn ego N K W D . M o ż 
na mu w ie rzyć : konał grób, 
ładow ał zw łok i do  sam ocho

du, obw ią zyw a ł płaszczami 
g ło w y  pom ordowanych, aby 
nie krw aw iły...

T eraz o  tym, co  jak  
■  gdyb y  n ie  do tyczy  bez
pośredn io spraw y, o 

postępowaniu dochodzen io
w ym . A le  bez teg o  n ie  była
by pełna okropna prawda 
tragedii, jaką p rzeży ło  nasze 
społeczeństwo (K atyń  —  to 
ty lko  jeden z je j aktów ).

Badając d ro gę  k rzyżow ą  
polskich oficerów , dzienn ikarz 

W ład im ir  A b arin ow . k tóry  
napisał książkę o  traged ii 
katyńskiej, zw róc ił u w agę  na 
j e j  początek  i kon iec. P o
czątek  — to  obozy. W szy s t
k ie  tr zy  u lokow an e b y ły  w  
daw nych  klasztorach. S taro
bielski, w  żeńskim  m onaste- 
rze, Ostaszkow ski —  w  Pus

te ln i N iło w e j, a K ozie lsk i — 
w  s łynnej Optin ie. Z  tą osta
tn ią łą c zy  s ię cała w arstw a 
ku ltury  rosy jsk ie j. W ie lu  a r

t y s t ó w  i f i lo z o fó w  starało s ię  
spotkać i p o ro zm aw ia ć  ze  
słyn nym i optiń&kimi ̂ mnicha
m i. G o go l n ie ra z  pow iada ł, 
że  je g o  p ra w d z iw ym  p o w o 
łan iem  jest ż y c ie  "zakonne. 
Załam any śm iercią syn a D os
to jew sk i, T o łs to j,  k tó ry  tw o 
rzy ł w łasną ew a n ge lie  i 
p rzych od ził d o  zakon n ików  
optińskich. b y  n ie  słuchać, 
a le  dyskutow ać.

P o  rew o lu c ji pusteln ie Q p- 
tina n a jp ie rw  zrab ow a n o  —  
n azyw an o to w yw łaszczen iem  
kośc ie ln ych  skarbów , a  w  
1923 roku  n o w e  w ła d ze  po 
aresztow aniu  os ta tn iego  m ni
cha w  o g ó le  zan iknęły  k la sz-^  
to r. |

„Duchownem u; sanato
r iu m " —  tak  P aw eł F loreńs- 
k i ok reśla ł pusteln ię O otin e  

8  rów n ie  jak  inn ym  k lasz
to rom  przezn aczon e  b y ło  to, 
b y  zostać m ie jscem  m ąk i 
c ięrp ifeń> ,

T ę  erikaw udzistow ska tra
d y c ję  w y k o rzys ty w a n ia  bur 
d unków  k laszto rn ych  i c er
k iew n ych  jak o  w ię z ień  i 
m ie js c  odosobn ien ia  p o lity 
cznego, zao b se rw ow a ł A le k 
sander S o łżen icyn . I  ch odz i
ło  n ie  ty lk o  o  to* że  zabu do
w an ia  k lasztorn e p rzez
n aczane p oczą tk o w o  d o  d ob 
r o w o ln ego  odosobn ien ia  sie 
od  św iata —  n iem al id ea ln ie  
p asow a ły  n a  więzienia-. G ru
be m ury k lasztorn e —  n ie 
zaw od n e  ofirodtzenie, ce le  
m nisze — , to  g o to w e  ce le  
w ięz ien n e , a w ie ża  nadbra- 
m na z e  strze lcem  w ew n ą trz  
c zy ż  n ie  jes t w ie żą  w arto w -, 
niczą? Jedn ak  n ie  da s ię w y 
tłum aczyć sam ym i w zg lę d a 
m i p rak tyczn ym i p ow szech 
n eg o  p rzekszta łcan ia 
p rzyp om n ijm y  je s zcze  Soło? 
w k i ~—  k laszto ró w  w  w ię z ie -  . 
n ia i ob ozy , Istn ia ła  tu kon - 
cepcjia id eow a , -bezbożna. 
P rzekszta łc ić  ,̂ tw ierdze du
cha", c zczon e  w śród  narodu 
sanktuaria w  m ie jsca  je g o  
pon iżen ia  i uc iem ieżen ia  
P ozb aw ić  cz łow iek a  ostatn iej 
r ze c zy  —  p o c ie ch y  w iaęy .

Sanktuaria burzono, a co  
budow ano*1 c o  jest. ob ecn ie  
tam . u k resu  d ro g i Dolskich 
jeń ców ?  W  K o z ich  Górach,

w  les ie  ' Katyńsk im  m ieściły  
s ię dacze sm oleńsk iego 
N K W D . O k o lice  M ied n o je  -4 I 
to teren le tn iskow ego  osie
d la o rgan ó w  bezp ieczeństw a 
obwodu^ tw ersk iego . 6  rew ir  
s tre fy  parku leśn ego  w  
C harkow ie  obrano na m ie js 
ce  pensjonatu KG B  czy  jak  
tam  obecn ie  nazyw a  s ie ten  
resort. B ogobojn a  R osja  
w zn osiła  św ią tyn ie  Z ba w i
c ie la  na k rw i.

Rachuby budow lanych  b y 
ły  w y łą czn ie  p raktyczne, 
m ian ow ic ie  .p rzyna leżność 
do resortu  N K W D —MGB—  
KGB trw a le  zam yka ła , w stęp  
w szystk im  postronnym  do 
tych  m iejsc . N am  też. Z da 

w a ło by  się, że  b yła  zagw aran 
tow ana ta jem n ica  tego , cze 
g o  dokonano. 1 o rze trw a ła b y  
w iek i, g d y b y  pozosta li on i 
p rzy  w ła d zy . D otychczas 
m ilczą  też  n iek tó rzy  - św iad 
k o w ie  W ezw an i w  s m a w ie  
k a tyńsk ie j, p ow o łu ją c  s ię  na 
z łożon e  p ó ł w ie k u  tem u 
p rzyrzeczen ie , że  n ie  beda 
n ic ze go  rozg łasza li. '

P odczas instruktażu u 
I  K ob u łow a  T o k a r ie w  

' zao y ta ł zas teo cę  k om i
sarza lu d o w ego : »,C zv o  tym  
w szystk im  trzeba p o w ia d o 
m ić  p ie rw s ze g o  sekretarza 
kom itetu  o b w o d o w e g o ? " . 
K o b u ło w  o d p ow ied z ia ł: . .W  
żadn ym  w ypadku , m ę jjo w ih -  

't »o  b v ć  an i je d n e go  ż y w e g o  
fw ia d k a ",  „ A  p rz ec ie ż  n ew ien  
k ie ro w c a  — 4 m ó w i T a łra riew  

|||= n ie  Dam ietam  te g o  n a zw i
ska. o d m ó w ił u dzia łu  w  eg-, 
zeku c jach . O b a w ia łem  się, 
a b y  g o  sam ego  n ie  rozs trze 
lan o  ja k o  św iadka, w e z w a 
łem  d o  s ie b ie - i  p o w ied z ia 
łem : .,W ie s z ,  jesteś  k om u n i
stą, w ię c  w y k o n u j ro zk a z" . 
W z ią łe m  g rzech  na s ieb ie , 
a le  d la i'u ra to w a n ia  c z ło w ie 
k a ".

Z a b ić  d ru g iego , w ie lu  in 
nych , a b y  u ra tow ać , p rz yp ie 
c zę tow a ć  k rw ią  przyrzecze-: 
.nie m ilczen ia  —  o to  p rz yk a 
zan ia  n o w e j w ia ry , d o  k tó re j 
p rz y ję c ia  zm uszano i  w re sz 
c ie  zm uszono. 90-letni pa t
r ia rch a  s łiiżb y  b ezp iec zeń st
w a  p a ń s tw o w ego  l ic z y  na 
to, ż e  zam od li u B oga  ten  
grzech . A le  w ie lu  spośród  u- 
czestniików. e g z ek u c ji u św ia 
dam ia ło : p rzeb aczen ia  n ie  m a 
i n ie  b ędz ie . K om en dan t 
NK\AfD R u b an ow  zw a rio w a ł. 
Z as trze lił s ię  p ie rw s zy  zastę-. 
p ca  T o k a r ie w a  P a w łó w . J e 
g o  oso b is ty  k ie ro w c a  Sucha- 
r iew , k tó ry  p o  jed n e j z  e g 
z e k u c y jn y c h  n ó cy  'p rz y z n a ł 
s ię  s z e fo w i:  .,Dziś p o p ra co 
w a łem  doh rze !'*  w  ten  
sam  sposób  d ok on a ł p ora 
ch u n ków  z  ży c iem . S p ił s ię  x  
p op e łn ił sa m ob ó js tw o  B ło 
chin. K om en dan t d a czy  w  
K oz ich  G órach  K arcew , ja k  
zaśw iadcza  je g o  córka, u p iw 
s zy  s ię sz loch ał z e  skruchą 
na g roba ch  P o la k ó w . P o p e ł
n ił sam obójstw o .

L e p ie j o d  sędz iów  zn a li o - 
n i m ia rę  s w e j w in y . 1 sam i 
w y m ie r z y li sob ie  karę.

Jurij ORLIK 
„Izw iesU ja"

3 kwietnia 1992 r.

Spotkanie przedstawicieli 
wspólnot litewskich

Wprowadzono rubel łotewski
RYGA (LBTA—ELTAj; Do o- 

biegu emitowano pierwsze do 
wojnie własne pieniądze Łotwy 
— rubel łotewski. Została przy
jęta, uchwała Komitetu Reformy 
Pieniężnej Republiki Łotewskiej, 
-głosząca, że z  powodu braku 
znaków ^pieniężnych w gotówce

‘od 7 maja na terytorium Repu
bliki Łotewskiej, .emituje się dó 
obiegu tymczasowe znaki pie
niężne Banku Łotewskiego o no
minale 1, 5, 20, 50, 200, i 500 
rubli. -

Ustalono, że rubel łotewski 
jest prawnym środkiem płatni-

czvm na terytorium Republiki 
Łotewskiej i będzie w  obiegu, 

razem z banknotami ZSRR 'oraz 
Federacji Rosyjskiej w  stosunku

'-'jfcfe;"-
Emisję rubla łotewskiego bę

dzie realizował Bank Łotewski. 
Bank Łolewski ustali również 
jego oficjalny kurs w stosunku 
do walut zagranicznych.

Do W ilna przyjeżdżają przed
stawiciele wspólnot Litwinów z 
obwodu kaliningradzkiego, Sankt- 
Petersburga, Syberii i innych re
gionów Rosji, Ukrainy, Mołdo- 
wy, Polski, Łotwy, Estonii i in
nych krajów. 9 maja w  W ilnie 
odbędzie się posiedzenie rady 
Związku Wspólnoty Litwinów 
krajów Europy Środkowej i 
Wschodniej, na którym rozpa
trzy się więzi wspólnot Litwi
nów mieszkających w  tych kra

jach i Litwy, omówi*iŁWe-.. 
ski wania o bywatel*tw*^« 
skiego oraz powrotu rfo ****• 
zny, jak też udzielania iJ?^* 
wspólnotom. K za Ł iS jC ) 
wspólnot litewskich* 
spotkać He z p rzyw ód ca m i 
Najwyższej i rządu, przed.**'1’ 
cielami ministerstw*1 t!pieV̂  ' 
lecznej, spraw 
spraw za graniczny ćtdgj J

BŁTA)

Handlowo-turystyczne 
biuro „Pasatas1*

zaprasza obywateli z  Polaki 
do spędzenia wczasów letnich

W E W SPANIAŁEJ LITEWSKIEJ MIEJSCOWOŚCI 
NADMORSKIEJ —  PALANGA.

Morze, sosnowe parki 1 lasy, łagodny klimat, jedyne 
świecie Muzeum Bursztynu, lecznica flzykoterapeatyo^. 
zaopatrzona w  najnowszy sprzęt zagraniczny, otwarty basen 
z wodą morską, przytulne kawiarnie, imprezy koncertowe — 
wszystko to oferuje gościom Palanga.

Proponujemy zamieszkanie, w  domu wczasowym „ALKa* 
niedaleko od morza, wyżywienie 3-razy dziennie, program 
turystyczny, jest sauna, kawlamla-bar, gabinet masażu, htlanL 
wldeosalon.

NAJLEPSZE UZDROWISKO L ITW Y  —  PALANGA OC2E- 
KUJE W AS.

Proponujemy także odpoczynek w  przepięknej miejscowo
ści wśród lasów i jezior, w  STAREJ STOLICY LITWY — 
TROKACH, w  luksusowej w illi w  lesie nad jeziorem z wy
żywieniem. Jest sauna, satelitarna telewizja, bilard, lodzie; 
rowery wodne.

Jeżeli lubicie przyrodę, świeże powietrze, wędrówki 
łowienie ryb (które można na miejscu w  kuchni przyrządzić 
do spożycia), pływanie, sportowe g ry  i zabawy — oczekuje
my Was w  Trokach (30 km od W ilna).

Zwracać się: W ilno, uL Basanavl£łaus 29 a, 
teL 66-99-19, 75-59-44 
telex 26-11-10 GORA 
faz. 22-61-06

K TO  URODZIŁ SIĘ 10 MAJA

To silne charaktery. Odznaca- 
ią się nie tylko dużą siłą ra 
nę t rzną, ale | niezłomnofcią v 
dążeniu do celu. Opierają % 
przed.-, wszystkim na własnej ocf- 
nie rzeczywistości 1 są zwołani 
kami koncepcji niezależnych. Bj- 
wają chętni do bezinteresowne 
pomocy innym, nie rozpatruj* 
swoich czynów wyłącznie w kon
tekście korzyści materialnych. W 
stosunkach międzyludzkich oop 
b yć  nieraz uciążliwi. Ich głów
ne mankamenty to pretensjonal
ność, autokratyzm i malkorten- 
ctwo.

KTO  URODZIŁ SIĘ U MAJA

M ają dość oryginalną umysto- 
wość i duże zdolności do analny 
Ich działania charakteryzuje n 
waga i  na ogół fachowe pgj 
gotowanie teoretyczne, w s*0, 
ich postancwieidacłi wykwft 
dużą stanowczość. Ich Wórfl? 

umysł pozwala im wyPnc0̂  
wać własne koncepcje i 
wać niezależne rozwiązani 
chuje ich powaga \ samokoDl[t> 

la. Posiadają dużą energię
wą i  są niestrudzeni .w  *1

kach prowadzących do 
wytkniętych celów. Na |P

• h wylUO-
uwidacznia się w nicu / 
słość,. zarozumiałość i §|j|| j 
szą się dużym powod*fin,eiB 

płci odmienneJflfe{;

KTO  URODZIŁ SIĘ 9 M A JA

M ają duże poczucie własne! 
wartości oraz inwencję twórczą. 
Są życzliw ie nastawieni do. oto
czenia i cieszą się ogromnym po
wodzeniem dzięki towarzyskiemu 
wdziękowi. Jest to jednak za ma
ło, aby sięgać po liczące się su
kcesy i zapewnić sobie oraz ro
dzinie trwały byt. Oprócz nie
wątpliwych walorów towarzy
skich nie są wolni od egoizmu, 
pychy i oporu, k tóry nie pozwa
la im słuchać dobrych rad.

Kalendarium
* Sobota (9.V) jest 130 dniem 

1992 r. Do końca rokiu 236 ^ni.

* Znak Zodiaku —  Byk.

* Imieniny: Grzegorza, Katarzy
ny, Kareny, Bożydara.

* Wschód Słońca — 5.25, za
chód —  21.08. Długość dnia 15 
godz. 43 min.

* Księżyc. Pierwsza kwadra o 
18 godz. 45 min.

N iedziela (10.V )

* Imieniny: Izydora, Antoniny. .

* Wschód Słońca —  5.23, za
chód/—  21.09. Długość dnia 15 
godz. 46 min.

Poniedziałek (11.V )

' * Imienhjy: Lgnącego, Igi, M i
ry, Mirandy

* Wschód Słońca —  5.21, za
chód —  21.11. Długość dnia 15 
godz. 50 min.

Pogoda
Litewska Służba Hyd*° q pjji 

logiczna przewiduje n*
zachmurzenie $an*ennê 0.iad>cl1
opady, wiati
ni, umiarkowanfógg*®*^

• 12— 14 stopni depta*
W  ciągu następny^ ^  

dni krótkotrwate^opy^ W  
ratura w  nocy 
12— 17 stopni depta-
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NIEDZIELA. 10 M A J A  

LTV-1

9.00 — W arn ik, 9.15 —  Film 
uitt 955—  Stolica. 10.25 —  
j«zyk litewski. 10)55 —  Jeden 
świat 11-45 —  Niedzielna mu- 
ayka. H IS  — Audycja dla ucz- 
hóv. 1115 —  Koncert życzeń. 
1115 — Audycja w  języku pol
skim. 1515 — Audycja dla w ie
rzących. 16.00 —  Folklor. 16.30 
— Ojczyzna. 17.15 —  Balet.
17.55 — Dziennik 18.05 —  Film  
frh „Głos księżyca". - 20.00 —  
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — _ 
Stanowisko przewodniczącego 
gady Najwyższej. 21.15 Te - 
lfigram. 2100 —  Program kul
turalny. 2140 'fT7- W  salach 
koncertowych świata. 23.15 —  
Daemik wieczorny. 23.30 —  Po
stawie

LTV-2

6.00—8.40 —  Program studia 
Ostaokino. 8.40 —  Film  anim. 
100 — „Lietłoto”. 9.05 —  Kon
cert. 9.15 —  Audycja dla w ie
rcących 910 —  W  niedzielny 
poranek. 11.00 —  Studio M T.
11.45 — W  świede koszykówki. 
1215—0.10 —  Program Ostanki- 
Sł,

Moskwa I

600 — Godzina siły ducha. 
700 Gimnastyka rytmiczna. 
730 — Ciągnienie „Sportloto"
7.40 — Kreskówka 8.00 I 
Wczesnym rankiem. 8.40 
Wszystko jest możliwe 12.15 —  
Tny spotkania z W . Astafiewem. 
1105 -  Film fab. „Bogaci też 
pbaą\ 13.50 —  Hokejowe mi- 
srnstwa i  wiata. 1610 ^  Le- 
pndy i baśnie ludowe różnych 
knjóf (Szkocja). {6^5  —  Pa- 
nuaaa. 17.15 —  W alt Disney 
pratewia. 18.05 —  Dziennik. 
M̂ 5 — Hokejowe mistrzostwa 
wiata 21.00 —  Wyniki. 21.45 

' — Nagroda tańca Benua. R>d- 
oas przerwy o  23.00 —  Dzien-
m

T V  Rosji

700 — WieścL 7.25 —  M i- 
*®st*a świata w koszykówce. 
125 — Telemost: Moskwa— No- 
*y Joik 9.25 —  Chcecie, to 
**nde. 955 —  Kreskówka 
1020 — Gadu-gadu. 11̂ 55 —  
Dantdmen-diov. 1130 —  V is  
* * « .  13.00 —  WieścL 13.20 —  

fab. „Piękna Barbara z  
warkoczem". 14.50 —  W  

**fede zwierząt. 1510 —  Tełe- 
•“ Jjaa swatka. 1555 —  Piłka 
°°ób. 1750 — Temat z  waria- 
CWŁ 18.20 — Maski-shov. 18.55 
~  tólama. 19.00 —  Wieści.

— W  przededniu święta.
— Rlm fab. „M aggie".

®  — Twarzą do Rosji. 20.15
lab. „Kontrola na dro- 

2155 —  Reklama. 22.00 
7* Wieki. 2120 —  Sportowa 
***»*•. 2230 — Rock-kawiar- 
aa -

PONIEDZIAŁEK. i i  M A JA  

LTV-1

~~~ Dzień dobry. 8.10 —  
ze świata. 8.25 —  

I ?  — Audycja literacka.
Sioła i  społeczeństwo.

Ac Dziennik. Studio poi-
IŁS0 -  Stop —  

jw '  — Studio sportowe. 
f l  2T Tetegielda. 19.30 —  01... 
3|v * 20-00 — Dobranocka.

* * * » ! » .  20.30 —  Pa- 
> — LStwa i Francja

1 1 “- ~  .0 b y- ~  FłkQy  reżysera
~  Dziennik wie-

2130 — Gd. fUmu.

ŁTV-2
toUt39

_~ "***c jaan g ie lsk :e 2Q- 
^  C  regionalny.

19.45 —  Lek- 
^  (W*??*®0- 20.00 —  Pro- 

^®*SnoŁ

^ • k w i I

»  lab. ^Bogaci też

płaczą". 14.00 —  Dziennik. 14.20 
■ —  Film dok. „Czerwone impe

rium", 15.20 —  Film  fab. dla 
dzieci. 1555 —  „T V —N ew a" —  
..Kto z  nami?" 10.15 —  Film  fab. 
..Trzęsawisko". Ode. i  i 2. 18.20
—  Kreskówka. 20.00 —  Dzien
nik. 20.35 —  Film fab. .„^J cała 
miłość". 2115 —  Piłka nożna. 
Finał pucharu Anglii. Podczas 
przerwy o  24.00 —  Dziennik. 0.05
—  Portrety jazzowe.

T V  Rosji

7.00 —  W ieścL 7.20 —  Czas lu
dzi interesu. 8.20 —  Pierwsza 
runda. 8.35 —  W  wolnym  cza
sie. 8^0 —  „Technologia człowie-

,  czeństwa" (o  prawach psychicz
n ie  chorych w  USA). 9.50 —  
FHm fab. „D ziecięce marzenia" 
(Fr.). Ode. 2. 10.10 —  Mistrzo
wie. 11.05 —  D ialogi dyletantów.
11.35 —  Multi-puUL 1*1.45 —  T V  
teatr Rosji. 13.00 —  W ieści.
13.20 —■ Film fab. „Sentymental
na podróż na kartofle". 14.45 —  
Nieznana Rosja. 15.20 —  „Burda 
M oden" oferuje... 15.50 —  Pano
rama dok. 17.50 —  Teatr poezji. 
Śpiewa B. Okudżawa. 18.05 —  
Fikn fab. „Santa Barbara". 18.55
—  Reklana. 19.00 —  W ieścL
19.20 —  C o dzień święto. 19.30 
—' M uzyka w , stylu „Pepsi".
20.30 —  Będziesz trzecim? Spot
kanie literackie. 21.00 —  Piąte 
koło. 21.55 —  Reklama. 22.00 —  
W ieści. 22.20 —  Piąte koło cd. 
23.10 —  Śpiewa T. Kihirow.

W TOREK, 12 M A J A

LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Wiadomości ze  świata. 8.25 —  
01... 01.. 03. 8^5  —  Telegiełda.
9.05 —  Język litewski. 9.25 —  
Uczymy się niemieckiego. 9.40 —  
Stop —  AIDS! 9.55 —  Studio 
sportowe. 10.10 — \ Audycja  d la 
k ob ie t 18.30 —  Dziennik. Studio 
polskie. W ieści. 18.50 —  Bume
rang. 19.20 —  Fikn dok. 19.30
—  Koncert. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 «=-. Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 —  Refęnna rol
na. 21.15 —  Spotkanie z  minist
rem  spraw wewnętrznych RL P. 
Waliukasem. 2115 —  Rock. 
,23.00 —  F ak t 23.15 —  Dziennik 
wieczorny.

LTV-2

5.00— 18.20 —  Program Ostan- 
kino. 18.20 —  Lekcja włoskiego.
18.35 -—. Przegląd regionalny.
19.15 —  Koncert. 19.30 —  Dzien
nik. 19.45 —  Lekcja niemieckie
go. 20.00 —  1.15 —  Program 
Ostanklijo.

Moskwa 1

5.00 —  Poranek. 7.35 —  Kre
skówki. 8.30 —  Film  fab. „Po
stój podróżników". Ode. 1. 9.40
—  Baśnie i legendy ludowe róż
nych kra jów  {Szkocja). 9.45 —  
Teatralne spotkania. 11.00 —  
Dziennik. 11.20 —  Gimnastyka 
rytmiczna. . 11.50 — I  Fihn dok. 
1145 —  Koncert. 13.25 —  N o 
tes. 13.30 —  Świat pieniędzy A - 
dama Smitha. 14.00 —  Dziennik. 
14.25- —  Lekcje O lg i Iwanowej. 
1*4.40 —  Fam fab. „Mieszkanie**.
15.55 —  Kreskówka. 16.15 —  
Dziecięcy kłub muzyczny. 17.00
—  Dziennik. 17.20 —  NEP. 17.50
—  Przegląd piłkarski. 20.00 —  j 
Dziennik. 20.40 —  Nowe studio.
24.00 —  Film fab. „Mieszkanie".

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Temat 
z  wariacjami. 8.05 —- Język fra
ncuski. 8.35 —  W  wolnym czasie.
8.50 —  Język francuski. 9.20 —  
W  św iede zwierząt. 10.20 —  
Biała wrona. 11.00 —  Paralele. 
11-50 —  FHm fab. „Santa Barba
ra". 12.40- — ^Kwestia chłopska.
13.00 —  Wieści. 1500 —  Tam- 
tam-dziennik. 15.15 —  Pedagogi
ka dla wszystkich. 15.45 -=? Stu
dio „W zrost". 16.15 —  Przestrzeń 
plus. 16.45 —  TINKO. 17.00 —  
Transroseter. 17.45 —  Program 
„Kłucz". 18.00 —  W  parlamencie 
Rosji. 18.15 —  W ydział polity
czny. 18.55 —  Reklama. 10.00 —  
Dziennik. 19.20 —  Co dzień świę
to. 19.30 —  Film fab. „Santa 
Barbara/'. 20.20 —  K im  TV.
20.30 —  Rosyjska kultura —  rok 
po roku. 20.45 —  Z  życia teatru.
21,55 —  Reklama. 22.00 —  W ie
ści. 2120 —  Reklama. 22.25 —  
Sportowa karuzela. 22.40 —  K-2 
przedstawia.

ŚRODA, 13 M A J A  

LTV-1

7.45 4 3  Dzień dobry. 8.10 
Wiadomości ze  świata. 8.25 —  
Nasz elementarz. 8.30 —  Zdro
w ie  rodziny. 9.00 —  Ojczyzna. 
1810 —  Dziennik. Studio polskie. 
Wieści. 18.50 —  Kurier ekonomi
czny. 19.00 —  Koncert. 19.20 
Robotnicze słowo. 19.50 —  Nasz 
elementarz, 19-55 —  Dobranocka. 
20.25 —  Reklama 20.30 —  Pa
norama. 21.00 —  Reforma rolna. 
21.15*—  Studio państwowe. 2100
—  Piłka nożna: puchar Litwy.
22.55 —  Audycja rozrywkowa 

■ 23.15 —  Dziennik wieczorny.

LTV-2

5.00— 18.35 —  Program Ostań- 
kino. 18.35 —  Lekcja włoskiego.
18.50 —  Przegląd' regionalny. 
19.30 —  Rozmowa w e troje. 
19.45 —  Lekcja niemieckiego.
20.00 —  Dziennik. 20.35 —  W i- 
deokanał. Podczas przerwy o  
2100 —  Dziennik. 23.00— 1.35 —  
Program Ostankino.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.35 —  Kres
kówka. 7.45 —  Dziecięcy klub 
muzyczny. 8.30 —  Fihn fab. 
„Postój podróżników". Ode. 1
9.40 —  Koncert. 10.30 —  Prze
gląd piłkarski. 11.00 —  Dziennik.
11.20 —  pod arakiem Pi. 11.50 —
—  Program informacyjno - mu
zyczny. 12.20 —  Pustelnia tawli- 
ńska. 12.55 —  Jak osiągnąć su
kces? 13.10 —  Notes. 13.15 —  
Tełemixt. 14.00 —  Dziennik. 
1425 —  Dzisiaj i  zawsze. 14-55
—  Film  fab. „T y lk o  w  musie - 
hoilu". 16.00 —  Rock Maks.
17.00 —  Dziennik. 17.25 —  K re
skówka. 17.35 —  Teatr-92. 23.00
—  Dziennik. 23.25 —  Wehikuł 
czagu. 010 —  Film  fab. „Tyiko 
w  music-hołlu".

T V  Rosji

7.00 W ieści. 7.20 —  Cyrk 
na scenie. 7.35 —  Mułti-pułti.
8.05 —  Język niemiecki. 8.35 —  
W  wolnym czasie. 8.50 —  Język 
niemiecki. 9.20 Hp Multi-pulti.
9.30 —  Godzina dla' dzieci (z  le
kcją niem.}. 10.30 —  Retro, 
t l i )  —  Język rosyjski. 11.50 —  
Fihn fab. „Santa Barbara". 1140
—  Kwestia chłopska. 13.00 —  
W ieści. 15.00 —  Tam-tam-dzień- 
nik. 15.15 —  Otwarcie parku 
fiuro-Disneyland w  Paryżu. 16.15
—  Transoseter. 17.00 —  TINKO.
17.15 —  Biała wrona. 18.00' —  
Mistrzostwa Rosji w  piłce nożnej.
18.55 —  Reklama. ly.OO —  W ie 
ści. 19.20 —  C o dzień święto.
19.30 —  Mistrzostwa Rosji w  pił
ce nożnej. 20.15 —  RTR —  za 
rok, dwa. 20.55 —  bez retuszu.
21.55 —  Reklama. 2100 —  W ie 
ścL 2120 —  N a  sesji R N  Fede
racji Rosyjskiej. 2150 —  Kon
cert. |i

CZW ARTEK. 14 M A J A

LTV-1

7.45 ~  Dzień dobry. 8.10 —  
Wiadomości ze świata. 825 
Nasz elementarz, 8.30 —  Audy- 

^cja rozrywkowa. 8.50 —  Prog
ram kulturalny. 18.30 —  Dzien
nik. Studio polskie. Wieści. 18.50
—  Program sportowy. 19.30 —  
Polityka. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa- ■  
norama. 21.00 —  W izyta prezy
denta Francji A  Mitterranda na 
Litwie. 21.30 —  Brzeg. 2115 — 
Kino pana Sauliusa. Podczas 
przerwy o 23.15 —  Dziennik wie
czorny.

XTV-2

5.00— 18.30 —  Program Ostan
kino. 18.30 —  Lekcja włoskiego.
18.45 —  Przegląd regionalny.
19.25 —  Piramida. 20.00 —  Dzien
nik (M ). 20.35 —  Koncert. 21.00
—  Katolicka trybuna. 2110 —  
Gra T V  „Tak. N ie". 22.30 — 
Dziennik. 22.40 —  Film fab. 24.00 I

yr—1.15 —  Program Ostankino.

Moskwa 1

5.00 —  Poranek. 715 —  Kre
skówka. &20 —  Film fab. .J*o- 
stój podróżników". Ode. 3. 910
—  p. Czajkowski „Wspomnienie 
o  Florencji". 10.05 —  FHm dok. 
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  W  
święcie zwierząt. 12.00 —  Śpie
wa Maryna Kapujo. 1125 —

„Pan i Jałta'*. 13.10 —  Notes.
13.15 —  Tełemizt. 14.00 —  Dzie
nnik. 1A25 —  FHm dok. i  4.45 
  Film fab - „Szukajcie kobie
ty ". 16.00 —  Kreskówka. 16.15
—  Razem z  mistrzami. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 —  ..Ziemia i  W o 
la". 17.50 —  .„do lat 16 i  star
szych. 23.00 —  Dziennik. 23.25

• '— 'i  Dziewiątka. 23.55 —  R lm  
fab. „Szukajcie kobiety".

T V  Rosji

7.00 —  WieścL 7.20 —  Piel
grzym. Rosyjskie Biuro Podróży.
8.05 —  Język hiszpański. 8.35 —  
W  wolnym czasie. 8.50 —  Język 
hiszpański. 9.20 —  „Burda M o
den" oferuje. 9.50 —  Multi-pul
ti. 10.00 —  Bez retuszu. 11.00 —  
Fihn fab. „Kontrola na-drogach".
12.40 —  Kwestia chłopska. 13.00
—  W ieści. 15.00 —  Tam-tam- 
dziennik. 15.15 —  Gadzina dla 
dzieci (z lekcją niem.). 16.15 —  
V is  a  vis. 16.45 —  TINKO. 17.00
—  „Pozostali tam,'1. 17.45 
Przedsiębiorczość i tradycje.
18.00 —  W  parlamencie.
18.15 —  Studio „Notabene".
18.55 —  Reklama. 19.00 —- W ie 
ści. 19.20 —  Co dzień święto.
19.30 —  Informator komercyjny.
19.40 —  Fikn fab. „Santa Bar
bara". 20.30 —  W  świecie auto- 
i  motosportu. 21.00 —  Piąte ko
ło. 21.55 Reklama. 2100 —  
Wieści. 2120 —  Reklama. 2125
—  Sportowa karuzela. 2130 —  
Na sesji RN  Federacji Rosyjs
kiej. 23.00 —  Piąte koło —  cd.

PIĄTEK, 15 M A J A  
LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10- —  
Wiadomości ze  świata. 8.25 —  
Pod własnym dachem. 9.10 —  
Kraj Kłajpedzki. 18.30 —  Dzien
nik. Studio polskie. W ieści. 18.50
—  Święta i  dni powszednie.
19.20 —  Stanowisko rządu.
19.55 —  Nasz elementarz.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 —r. 
Reklama. 20.30 —  Studio NM.
21.15 Reforma roina. 21.30 —  * 
Nadzieje i  losy. 2115 —  R lm  
fab. 23.15 —  Dziennik wieczor
ny. 23.30 —  Cd. filmu.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.35.—  Kres
kówka. 8.15 —  ...do lat 16. i  star
szych 8.55 —  FHm TV . 10.00 —  
Program portow y. 11.00 —  Dzie
nnik. 11.25 —■ Kłub podróżni
ków. 1115 —  Koncert. 1155 —  
Film  dok. 13.15 —  Notes. 1310 

f y -  Brydż. 13.45 —  Biznes— klasa.
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  W  
prezencie melomanowi 14.50 —  
R lm  fab. „Szukajcie - kobiety".
16.00 —  Audycja literacka. 17.00
—  Dziennik. 17.25 —  Kresków
ka. 17.40 —  Człowiek i  prawa
18.20 —  Fihn fab. dla dzieci ,JE- 
mil z  Lennebergi". 18.45 —  W ID: 
Pole cudów. 19.45 —  Dobrano
cka. 20.00 —  Dziennik. 20.40 —  
W ID. Podczas przerwy o  23.00
—  Dziennik. 0.15 — Film fab. 
„Szukajcie k ob ie ty "..

■— R lm  fab. 17.55 —  Koncert 
16.15 —  Dziennik. 18.25 —- Lit
wa i świat. 19.10 —  Koncert. 
19.30 —  Audycja literacka. 20.00
—  Dobranocka. 20.25 —  Rek
lama. 20.30 —  Panorama. 21.00
—  Pod własnym dachem. 21.45
—  Film fab. 23.15 —  Dziennik 
wieczorny. 2310 —  Kłub „N ".

LTV-2

6.30—9.25; —  Program Ostan
kino. 9.25 —  Program T V  Litwy 
Wschodniej. 10.25 —  Przegląd 
regionalny. 11.05 —  Program dla 
dżiea. 12.15 —  Piramidą. 1145
—  Kalendarz. 13.00 —  Koncert 
życzeń. 14.00— 0.50 —  Program 
Ostankino.

Moskwa I

610 —  Poranek człowieka in
teresu. 7.35 —  Kreskówki. 8.10
—  UFO: niezapowiedziana wizy
ta  8.40 -—  Kronika eebekołogi- 
czna. 8.55 —*Radio-rura. 1400 —  
Dziennik. 1415 —  Film dok 
15.25 —  R lm  fab. 16.25 —  Tde- 
skop. 17.10 —  Czerwony kwad
rat. 17.50 —  Program z Anglii. 
16.05 —  Kreskówka .J^szczófica 
M aja". 18.30 —  FHm fab. „Czło
wiek. jak morze1*. Ode. 1. 19.45
—  Dobranocka 20.00 —  Dzien
nik. 20.40 —  FHm fab. „Czło
wiek, jak morze". O de 1  2100
—  Pod znakiem Zodiaku. Pod
czas przerwy o  23.00 —  Dzien
nik. 23.55 —  Fikn fab. „SzÓ6ta 
zapałka".

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Czas 
ludzi interesu. 8.20 —  Język an
gielski. 8.50 —  W  wolnym cza
sie. 9.05 —  Język angielski. 915 
—  Multi-pulti. 9.45 —  K-2 przed
stawia. 1140 —  Kwestia chłop
ska. 13.00 — Wieści. 15.00 —  
Tam-tam-dziennik. 15.15 —  Pier
wsza runda. 15.30 —  Obejrzyj 
się. Rosjo... 16.15 —  Przestrzeń 
plus. 16.45 —  I INKO. 17.00 —  
Otwarty świat 17.45 —  M-zjed- 
noczenie. 18.00 —  Tak i żyjemy.
16.45 —  Ekran wiadomości kry
minalnych. 18.55 —  Reklama
19.00 —  Wieści. 19.20 — ' Co 
dzień święto. 19.30 —  Złota ost
roga. 20.00 —  Chwila prawdy.
20.55 —  Prem. serialu „M aggie" 
(Francja). 2L25 —  Na sesji RN 
Federacji Rosyjskiej. 21.55 — 
Reklama. 2100 —  Wieści. 2120 
—  Wieczorny salon.

SOBOTA, 16 M A JA  

' LTV-1

9.00 —  Dziennik. 9.15 ~  Pro
gram. dla dzieci. 10.15 —  Kłaj
pedzki Kraj. 11.15 —  Chrześci
jańskie słowo. 11.25 •— -Panora
ma tygodnia. 11.40 —
12.40 —  Lekcja litewskiego. 12.55 
■— Program białoruski. 13.15 —  
Rlm  dok. 13.45 —  Szkoła i  spo
łeczeństwo. 14.15 —  Sport. 15.15 I  

Audycja dla wierzących. 15.45

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Bruno 
Reuter wychodzi ostatni. 8.00 —  
Przegląd koszykówki. 8.30 —  
Nieznany wszechświat. 9.15 —  E- 
sknlap. 9.25 —  Jeśli masz po
nad... 10.00 —  Plus jedenaście. 
1100 —  Z otwarcia Euro-Disney- 
lendu w  Paryżu. 13.00 —  Wieś
ci. 13.20 —  FHm fab .' „Kró l Le
ar4*. Ode. 1. 1410 —  Wystawa 
młodych plastyków. 15.00 —  
Wielka nieznana. 16.15 —  Piel
grzym. 17.00 —  Składka. 17.40
—  W  parlamencie. 17.55 —  
Petersburski balet 18.55 —  Re
klama. 19.00 —  Kontrasty. 19.40
—  Co dzień święto. 19.50 —  
R lm  fab. „N ie  wychodźcie, dzie
wczęta, za mąż". 21.00 —  Ściśle 
tajne. Kanał kryminalny. 21.55 —  
Reklama 22.00 —  WieścL 2120
—  Reklama. 22.25 —  Program 
frA " .  23.25 —  Reporter.

NIEDZIELA, 17 M AJA  

LTV-1

9.00 —  Dziennik 9.15 —- Film 
ankn. „Superksiążka". 9.35 — 
Jeden świat 10.40 —  Armia Lit
wy. 11.10 —  Język litewski.
11.50 —  Niedzielna muzyka. 
12^5 —  Koncert życzeń. 13.55
—  R lm  fab. dla dzieci, i 450 —  
Audycja w  języku polskim
15.50 —  Ekran dok. 16.55 —  Kon
cert. 17.25 —  Audycja dla wie
rzących 17.55 -—^Dziennik. 18.05
—  Mistrzostwa Litwy w  piłce 

.nożnej. 19.00 —  Ojczyzna. 20.00
—  Dobranocka. 20.25 —  Rekla
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 — 
Stanowisko przewodniczącego RN 
RL. 21.15 —  Gra TV. 2105 —  
Program kulturalny. 2155 —  Po
słowie, 23.15 —  Dziennik wie
czorny.

ŁTY-2

6.00—8.55 —  Program Ostan
kino. 8.55 —  „Lietłoto". 9.00 —  
.Poranne melodie. 9.15 —  Audy
cja dla wierzących. 9.30 —  W  
niedzielę rano. 11.00 —  Studio 
MT. 11.35—0.55 —  Program Os
tankino.

Moskwa I

6.00 —  Czas siły duchowej.
7.00 —  Gimnastyka rytmiczna.
7.30 —  Ciągnienie „Sportloto".
7.45 —  Sport dla wszystkich 
8.15 —  Wczesnym rankiem. 11.35

Nowe pokolenie wybiera. 12-30
—  Baśnie i legendy ludowe róż
nych krajów. 1215 —  Film fab.

„Bogaci te ! płacze". 1400— Dzien
nik. 14^0 — Dialog w  eterze.
15.00 — Klub podróżników. 15.55
—  Panorama. 16.35 —  „TV —Ne
wa" — Kto z  nami?" 16.55 —
Walt Disney przedstawia. 17.45 
—* Dziennik. 18.00 — Telelocja.
18.10 —  Program z Anglii. 21.00
— Wyniki. 21.45 —  Konkurs 
młodych wykonawców estrady 
<rJałta-92“. Podczas przerwy o 
23.00 — Dziennik. 2315 —  Film 
dok.



„ k u r 1

Rocznice
tygodnia

- f  13 maja I W  i. urodził Sie 
Carl Linne {Karol Linneusz. zm. 
1778), przyrodnik szwedzki, 
twórca współczesnego systemu 
-klasyfikacji organizmów.

+  Przed 110 laty, 13 maja 
1682 r. urodził się Georges Bra- 
eue (zm. 1963), francuski malarz. 
graJlik i rzeźbiarz, współtwórca 
kubizmu.

-+  14 maja 1752 r. urodził się 
Albrecht Tbaer (zm. 1828), an
ionom niemiecki, założyciel pier
wszej w Europie wyższej szko
ły rolniczej, twórca 1 populary
zator podstaw naukowego rolni
ctwa. - , . .

+  Przed 80 laty, 14 maja

W  I L E N S K r
9 m a ja  1992 r. str, j  '

1912 r. zmarł August Strtadberg 
<<ur 1849), wybitny powieściopi- 
sarż i dramaturg szwedzki, pre
kursor ekspres jon izmu.

- f  15 maja 1942 r. w  ZSRR 
wabił de w powietrze pierwszy
S p i l e  ^ > o ,  z
rakietowym. Zapoczątkowało to 
rakietową erą k toM w *.

-*■ Pized 425 laty, 15 maja 
1567 r urodził się Claudio Mon- 
taverdi (zm. 1643), kompozytor 
włoski, pierwszy mistrzowski twó
rca dopiero powstałej o(Pęry 

-f. przed 90 laty, 16 maja 190/ 
r. urodził się Jan Kiepura (zm 
1*966), światowej sławy polski 
śpdewak operowy i estradowy 

+  Przed 75 laty, 17 maja 1917 
x urodził się Michaił Szenderow 
(ńn. 1984), wiolonczelista litew-

+  17— 16 ma ja  1944 r. n  Kor
pus- Polski zdobył Monte Cassino.

ROZRYWKI UMYSŁOWE

K r z y ż ó w k a
ID

POZIOMO: 7 — stolica Katalo
nii; 8 —  mechaniczny instru
ment muzyczny; 10 —  w  archi
tekturze włoskiej dzwonnica w  
formie wolno stojącej w ieży; 11 
—  miasto znanych festiwali fil
mowych; 13 —  glinka porcelano
wa; 15 —  odziei; 17 —  nożyce 
ogrodowe; 18 —  polski ekonomi
sta i pisarz (1792— 1866); 19 —  
miasto nad Dżwiną; 21 —  rodem 
z Tuły; 24 —  blankiet, formu-

KĄPIELE Z UŻYCIEM 
W ALERIANY ,

Kąpiele z  zastosowaniem wy 
waru waleriany służą do uspoko 
jenia serca, spazmów i całego u 
kładu nerwoiwego; usuwają pod 
rażnienie rdzenia pacierzowego 
są szczególnie zalecane w  przy 
padkach bezsenności na tle ner 
wowym, osłabienia serca' i ner 
wów. przy spazmowych stanach 
serca, krtani, nerwu żołądka, przy 
rżnięciach, astmie i wzdęciach. 
Takie kąpiele zmniejszają i re- 
guhiją lifezbę uderzeń serca i ob
niżają ciśnienie krwi. Na pełną 
wannę trzeba 1/2 kg waleriany

larz urzędowy; 25 —  po podłu- 
tnym przecięciu okrąglaków; 26
—  wódka nie oczyszczona; 27 —  
pisaki; 29 —  najniższa kondyg
nacja; 30 —  przedstawienie bez 
słów; 33 —  swobodna przeróbka 
utworu; 34 —  lekka, luźna kur
tka.

PIONOW O; 1 —  jednokomór
kowe twory służące do rozmna
żania się roślin, np. grzybów; 2
—  imię męskie; 3 —  wyspa na 
Bałtyku u wybrzeży Polaki; 4 —  
rodzina słynnych lutników; 5 —  
zając; 6 —  duży wieloramienny 
świecznik; 9 —  rodzaj walki 
wschodniej; 12 — • ...pentliczek; 
14 —  drzewo iglaste z Ameryki 
I Australii; 15 —  rozpadlina, 
przepaść; 16 -  konwój,- 20 —  
ostra przyprawa do mięsa; 22 —  
ostatni odcinek ciała stawonogów; 
23 —  światłoczuła błona oka; 28
— gaz musztardowy; 29 —  du
chowny protestancki; 31 —  mia
no, termin; 32 —  zwrot, właści
wy tylko danemu językow i

Ułożył W Ł  PODMOSTKO 

RO ZW IĄZAN IE  KRZYŻÓW KI 
Z 25 KW IE TN IA

Poziomo: kontroler, brytfanna, 
Argentyna, puchar, niemoc, in
teres, Nikodem, potomek, A lba
nia, Irawadi, puklerz, elastik, mi- 
stral, angora, stroik, Targowica, 
termometr, delikwent.

Pionowo: kantyczkai, browar, 
Zweig, derby, retman, pantomi
ma, anteną, audiometr, intrygant, 
knagi zm, Spaniel, Skagerrak, Wa- 
tson, atmosfera, ataman, safdan 
ruten, ideał.

Ekrany
HELIOS —  I sala —  „Szalony 

jeździec" (Niemcy, Francja, ko
media) o  11.10, 13, 15, 17, 19, 
20.50. 11 sala —  „Trudne dzlec- 
ko-1" (USA, komedia, wideo) o 
10.40, 14.20, 18.20. „Trudne dzie- 
cko-2" (USA, komedia, wideo) o 
12.30, 16.20, 20.20.

PERGALE —  „Sprytne dziew
czyny (USA, komedia) o 12, 14, 
16, 18, 20.

WTLNIUS —  „Skorpion-gro- 
modzłerżca" (USA) o 11, 13, 15, 

17, 19, 21.

LAZDYNAI —  „Samotny ry
cerz" (Chiny) o  16. „Aploł-III'* 
(USA) o 14, 18, 20.

KINOCENTRUM — (Kino „Pla
neta") ;I sala —  „Błękitny 
piorun" (USA) r - o  11, 13, 15.10, 
17.30. —  „Siedzę na gałęzi 1 Jest 
mi dobrze" (CSRF) o  20. II sala
—  „Wybraniec losu" (Francja)
—  o 16.30. „Błękitny piorun" 
(USA) —  o 12, 14.20, 18, 20.20.

DRAUGYSTE —  „Zwróćcie 
moją skórę” (Francja, komedia) 
o  13.30, 15.20, 20.10. „Geniusz" 
(2 serie, Rosja) o  17.10.

■ A U S Z R A  —  „Tacy niep^ 
ni bracia" (2 serie, - { lndl« i 
10.30, 13.30, 17.30, 20.30/^ 1 | | 

AID AS —  „Paląca 
tność" (2 serie, Indie)' o  1 6 ^  

TEWYNE 4- W id e o s ^ T  
„Nlndzla-terminator" o  12 
sta ofiar" o  14. "P rzekro i 
granicę" o 16. „Udekaj!”  7 ^  
„Król Rolf" o  20.

WIDEOSALA —  (FabłanWft. 
S. Stanewicziusa 24, tel. 35-^*^ 
„Ogniste ptaki" o 14, 16. .jSJSJ- 
rozliczeń" o  18. ..Towarzys^^1 
20.15.- Filmy anlm. dla dziw 0 
12.

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 10 M A JA

8,55 —  Program dnia. 9.00 —  
„Rolnictwo na świecie". 9.15 —  
„Dylematy" —  program red. rol
nej 9.35 —  „Notowania". 10.00
—  '„Teleranek". 10.35 —  Język 
angielski dla dzieci (46). 11.00 — \ 
.„Operacja Mozart" (11) —  se
rial prod. francusko - niemiec
kiej. 11.30 —  „Rzeka Żółta" —  
(10 —  ost.) —  serial dok. 12.20
—  Koncert życzeń. 12.50 —  Ma
gazyn „M orze". 13.20 —  „T y 
dzień" —  magazyn rolniczy.
14.00 —  Teatr dla dzieci. Euge
niusz Szwarc „N agi k ró l" cz. 1.
Tajemnica panny Brinx" 1— 

film  krym. prod. polskiej (1936 
T.). 16.15 —  Studio sport. 17.15 —  
„Smak życia" —  program M ałgo

rzaty Snakowskiej. 17.55 —  „Klub 
samotnych serc". 18.15 —  Tele- 
express. 18.35 —  „7  dni 
świat". 19.05 —  „Paradise —  
znaczy ra j" (19) —  serial prod. 
USA. 20.00 srr- Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.05 —  
.godzina Straussów" (10) —  se
rial prod, niemiecko - amerykan.
22.00 Sportowa niedziela.
22.30 —  Piosenki z  kabaretu O l
gi Lipińskiej. 23.30 •— -Świat fil
mu animowanego. 24.00 —  Teatr 
w  kadrze: „Siermiężna muza" —  
wokół teatru okresu socrealizmu.

PONIEDZIAŁEK, 11 M A JA

14.30 —  Wiadomości. 14.45—
17.10 —  Telew izja edukacyjna. 
17.15 - ^ „ L u z "  —  program na
stolatków. 18.15 —  Teleexpress. 
18.35 —  „Antena". 19.00 —  ,rA lf"
—  seriali .proti. USA. 19.30 —  
„Kraje, narody, wydarzenia".
20.00 —  Katolicki magazyn mło
dzieżowy. . 20.15 —  Dobranoc. 
„Reksio". 20.30 —  Wiadomości. 
21.05 —- Teatr Telew izji. „Moss 
Hart .i George Simon Kaufman. 
„Cieszmy się życiem". 22.30 —  
„A b y  do świtu" —  serial TP . 
22.50 —  „Telew izyjny music- 
haH“  —  niemiecki program roz
rywkowy. 23.20 *— „Rozm owy z 
Nikodemem". 23.45 —  W iadom o
ści ' wieczorne. 24.00 —  „Umar
łem, aby żyć " —  film  fab. prod. 
polskiej. 1.30 Poezja na do
branoc.

WTOREK, 12 M A J A  

10.00 —  Wiadomości poranne.
10.10 ■— „Domowe przedszkole". 
10.35—  „Porozmawiajmy o  dzie
ciach". -10.45 —  „Gotowanie na 
ekranie" —  magazyn kulinarny 
f l ) .  11.00 —  „Dynastia" —  serial 
rProd, USA. 11.50 —  „Gotowa
nie na .ekranie" -“  ;magazyn ku
linarny (2). 12.05 —  „Kwadrans 
na kaw ę". 12.20 —  „M yśli otu
lam spokojem" =-^- piosenki M a
gdy Czapińskiej. 13.00 —  Wiado- 

'iności. 13.15— 17.10 —  Telew izja 
edukacyjna. 17.15 —  Dla dzieci:

SPRZEDAM 
niedrogo 3-pokoJowe miesz
kanie w rejonie wileńskim.

Zwracać się: Wilno, te l 
56-77-55 (godz. 9-—15), 
64-26-64 (od godz. 18).

„Tik-Tak". 17.40 —  „Denis - za- 
wadiaka “ (12) —  serial animo
wany pnoSukcji francuskiej.
18.05 —  Język angielski dla dzie
ci (47). 18.15 —  Teleezpress.
18.35 —  „Tom  i  Jerry" (2) —  
serial animowany produkcji USA.
19.00 —  „Druga rewolucja ro
syjska" (7) —  seriail dokumen- 
taOny produkcji angielskiej. 19.50

—— ' ,polska z  oddali" —  Jan 
Nowak Jeziorański. 20.00 -— 
„ T e s t " —  magazyn konsumenta.
20.15 —  Dobranoc „M a ły  ping
win Pik-Pok". 20.30 —  W iado
mości. 21.05 —  .,Dynastia" —  
serial prodiikcji USA. 22.00 — * 
Publicystyczne studio „Zapis".
23.15 —  „Rokendroler" —  ma
gazyn polskiej muzyki rockowej. 
23.45 —  Wiadomości wieczorne.
24.00 —| „Za horyzontem" —  
film  dok. 0.30 —  Family Aibum
—  amerykański kurs języka an
gielskiego. 0.55 ^..Pęjgajai na do
branoc.

ŚRODA, 13 M A J A  
10.00 —• Wiadomości poranne.

10.10 ^  Domowe przedszkole.
10.35 —  Porozmawiajmy o  dzie
ciach. 10.55 —  „Giełda pracy —  
giełda szans" (1). 11.00 —  „K o
bieta za ladą" —  serial produk
c ji czechosłowackiej. 11.50 —  
„Giełda pracy — ' giełda szans" 
(2): 13.15— 17.10 —  Telew izja e- 
diukacyjna. 17.15 ^-^„Sami o  so
b ie " %r- magazyn nastolatków".

1 17.45 —  Kino nastolatków „Os
tatni elektryczny rycerz" (3) —  
serial prod. USA. 18.15 — -j Te- 
leexpress. 18.35 —  „K linika zdro
wego człowieka" (o  nowotwo
rach u kobiet). 19.00 —  „Bill 
cosby show ", seriail prod., 
USA. 19.30 —  ,.Rewizja nadzwy
czajna". 20.00 —  Dziesięć minut 
dla ministra pracy. 20.15 —  Do
branoc. ̂  „Opowieści upierzonego 
węża". 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  „R eflex ‘ ‘ —  program pu
blicystyczny. 21.25 —  Finał pu
chami UEFA w  p iłce nożnej: 
„A ja x "  Amsterdam —  A C  To- 
rino. 23.15 —  „A b y  do świtu" —  
serial TP. 23.45 —  Wiadomości 
wieczorne. 1 24.00 —  „Jeszcze 
wczoraj było wesele" —  serial 
TP. 1.25-—  Poezja na dobranoc.

CZW ARTEK, 14 M A J A  
10.40 -i—J Program dnia. 10.45

—  „Przyjemne z  pożytecznym".
- 11.00 -T- „Estera Egało" (2) Łf-- 

serial produkcji węgierskiej.
12.10 —  ̂ .przyjemne z  pożytecz
nym " (2). 12.25 —  „Sto la t" ;śr-- 
magazyn ubezp iecz^  społecz
nych. 12.35 —- „Dlaczego bieg
łem". 13.15— 17.10 — - Telew izja 
edukacyjna. -17.15 —  Dla mło
dych widzów: „Kwant". 18.15 —r 
Teleexpress. 18.35 —  Magazyn 
katolicki. 19.00 W  „Sherlock 
Holmes i  dr W atson" (11) —  se
rial produkcji polsko • angiels
kiej. 19.30 —  „Zwierzęta Am e
ryk i" —  serial dokumentalny 
produkcji USA. 20.00 —  Dzięku
ję  ■—r Jacek Kuroń. 20.15 —  Do
branoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.05 g  Z  cyklu: „Detektyw z 
N ic e i " - ^  Serial produkcji fran
cuskiej. 22.35 —  „Pegaz". 23.05

—  „Tełemuzak" —  magazyn
zyki rozrywkowej. 23.45  iffiPi
dotmości wieczorne. 24.00
, proszę pań" —  felieton ^  
ryczny Tadeusza Drozdy, "uL
—  Eliminacje olimpijskie *  M  
tkówce mężczyzn: Polska ^  
gaiia. 1.05 —  Poezja na - jy?  
noc.

PIĄTEK, |5 MAJA

10.40 —  Program dnia. 10,45
—  „Szkoła dla rodziców11 ii? 
1-1.00 —  „Dziedzictwo GuldL 
burgów" ( 11) —  serial prod. Eu- 
mieckiej. 11.45 —  „Szkoła dli 
rodziców" (2). 12.00 — Report 
12.40 —  M oja modlitwa. 13.00-̂  
Wiadomości. 13.10 — '  
dnia. 13.15—'17.10 — Telewfcu 
edukacyjna. 17.15 — Dla daj 
ci: „Ciuchcia". 18.05 — 
angielski dla dzieci (48) 18.15 -  
Teleexpress, 18.35 — 
wiedzieć" —  magazyn popafcj. 
nonaukowy .18.55 — „Za kienv 
w n icą ".' 19.00 — „Dzied2iet»o
Guldenburgów" (11) — 5̂  
prcd. niemieckiąj. 19.45 — MKhA 
dobrej książki" magazyn at 

. tualności literackich., 20:15 ~  d̂ . 
branoc „Botdi". 20.30 — ' Wfąk 
mości, 21.05 — ^„Zwycięstwo mi
łości" — .̂.serial prod. wfartjej. 
22.35 —  „A b y  do świtu41 — se
rial TP. 22.55 —  „Polskie ZOO 
(powt.). 23.10 — i  „Sprawa dh 
reportera". 23.45 - -  Wiadomości 
wieczorne. 24.00- —  „Wszystko, 
czego zapragnie twe serce11. 1.00
—  „Zycie i śmierć V-ncenta ta  
Gogha" —  film prod. australij
skiej.

SOBOTA, 16 MAJA

10.00 r—’ Wiadomości poranne. 
•10.10 —  „Ziarno" “i—. Program 
redakcji katolickiej dla dzieci i 
rodziców. 10.35 — „5—10—15“ 

“  •=§?§ program dla dzieci 1 ndo- 
dzieży. 11.30 -4  Język angiebki 

’ clla dzieci (49). 11.35 — „Wojo
wnicze żółwie Ninja" — sertf 
animowany prod. USA. 12.00 -  
.^Świątynie przyrody". 1230 -  
Teilewizyjny koncert życzea
13.00 —  Wiadomości. - 13.10 i  
„Pcdróże nh celuloidzie Rot» 
Parandowskiego" —  Rzym. 13®

„Eko-Echo". 14.00 ^  p g  
świata". 14.30 -^|j„My i
—  magazyn. 15.00 — Wall Dis
ney przedstaiwia. 16.20 — Z ar
chiwum Teatru Telewizji — O10’ 
rgy Sprro. „Szałbierz11. 18-15 "  
Teleexpress. 18.35 — „Butik"• 
magazyn Grażyny Szcześm®
19.00 — - „D etA tyw  w sutanwe
—  serial kryminalny prod. ™  
19.45 f f i  „Z  kamerą wśród I 
rząt". 20.00 —  Dobranoc.
—  Wiadomości. 21.00 —
ZOOri 21.20 „Oto Hy*slST
dok. fabularyzowany prod-J^ ,
23.00 —  Wiadomości *riecJJ | 
23.15 —  Program PubIicS  
n y  0.15 P *  Sportowa J 00̂  
0.50 „Skorpion" — fi®

. prod. USA.

czucia JADWIDZE OV 
x powodu zgonu Ojcaj
j4 współpracownicy
Szkoły Średniej *«■ A 
Mickiewicza

k u r i e r
Wileński

DzIeuOt tpołeccno-politycny
Najwylwej 1 Mrądn Re

publiki Litewskiej. Ukazuje ala 
1 llpca 1953 ł

Nasz adres: 2919, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 67218

Cena 1,50 rb. (20 kop. ak
cyza).
W  Polsce —  809 iL  

Zam. 1670 
Ńr rejestracji 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda".

-322.

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-7«-«l, njtępcy redaktora —  
42-79-C4, 42-79-41, lekretan odpawtetfzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 l a a o n ^ a  tereaow ef* —  42-71-43, ckoao- 
mlczny —  42-71-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79 M. prawnik
—  42-75-7#, szkolalctwa i młodzleły —  42-79-73, 42-99-80, ły d a  
politycznego —  42-71-81, tycia wsi —  42-78-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77. kudła , a iłu , l komunikacji
—  42-79-58, literatury i sitaki —  42-79-88. lelletonów 1 sportu 

„ '????• 42-89-85, kemercyjny oraz organizacyjny
~  ' fotokorespondencl —  42-98-81, Uumacze —  42-9B-80,

Redaktor Zbigniew 1A

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy —  ul. Subocz 1 M  
ka) czynne od 9.00 do w J 
pracy. TeL: 62-66-64.

PILNE ogłoszenia są I
redakcji, al. Lalswes 60, tl 
kój nr 1212, teL 42 6f-63. JĘŁs'


